Wtorek, 6 Marca 1888. 


Rok'?8. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 eentów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankowaé.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrosznie 8 zł., kwartaloie 4 zł., | 


miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., 


półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie Í zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent., 

|| drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca J wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 


|| Peres 84. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość, Naj- 
wyższem rozporządzeniem z dnia 28 lutego 
b. r., raczył nadać najmiłościwiej dyrekto- 
rowi urzędów pomocniczych przy wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie, Aloizemu Ro- 
żanowskiemu, tytuł radcy cesarskiego 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość, Naj- 
wyższem rozporządzeniem z dnia 27 lutego 
b. r., raczył udzielić najmiłościwiej, urzę- 
dnikom arcyksiazecej administracyi dóbr 
w Żywcu: zarządcy budowli, Karolowi 
Pietschke, i zarządey lasów, Danielowi 
Hartmann, złoty krzyż zasługi z koroną. 


Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości przeniósł sędziów powiatowych : 
Bolesława Dzianotta w Slemieniu do 
Żywca, Edwarda Kostkę-Liebensfel- 
da w Sokołowie do Krzeszowie, i Andrzeja 
Niedzielskiego w Żabnie do Dąbrowy: 


Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi: adjunkta sądu po- 
wiatowego, Władysława Jaśkiewicza w 
Dabrowej, dla Źabna ; adjunkta sądu powie. 
towego, Stanisława Gułkowskiego w 
Rzeszowie, dla Sokołowa; adjunkta sądu 
powiatowego, Józefa Kwapniewskiego 
w Nowym Targu, dla Ślemienia; adjunkta 
sądowego, Ludwika Łaskiego w Krako- 
wie, dla Gorlic, i Józefa Homolacza 
w Krakowie, obeenie pełniącego funkcye 


| 


zastępcze w sekretaryacie Najwyższego try- 
bunału, dla Kolbuszowej. 

Adjunktami sądowymi zamianował; 
kwieskowanego adjunkta sądowego, Mie- 
czysława Jabłońskiego, dla Rzeszowa, 
a dalej adjunktów sądów powiatowych, Wil- 
helma Seidl w Ropczycach, dla Tarnowa; 
dr. Wilhelma Goldstein w Bieczu; Ja- 
kóba Wojeika w Nisku; dr. Władysława 
Chrząszczyńskiego i Ernesta Wer- 
nera, obu bez oznaczonego miejsca służby, 
pierwszych ezterech dla Krakowa, a auskul- 
tanta Franciszka Durę dla Tarnowa. 

Adjunktami sądów powiatowych zamia- 
nował p. Minister: auskultantów Józefa 
Brożka dla Nowego Targu, Józefa Jana 
Gacha dla Kalwaryi, Zdzisława Józefa 
Katynskiego dla krakowskiego okręgu 
wyższego sądu krajowego, Władysława Chu- 
dzickiego dla Niska, dr. Józefa Ga- 
bryela dla Ropczyc, Maryana Pieczon- 
kę dla Bieczai Gustawa Griinera dla Dą- 
browej. 2I = 

Minister wyznań i oświaty mianował 
nauczycielem religii przy żeńskiem semina- 
ryum nauczycielskiem we Lwowie dotych- 
czasowego nauczyciela religii przy panstwo- 
wej niższej szkole realnej w Tarnopolu Ana- 
stazego Nizynieckiego. 


Jego Tikscellescya Pan Namiestnik 
nadał ogróźnioną stałą posadę wagmistrza 
w randze IX klasy przy e. k. urzędzie cə- 
chowniczym we Lwowie, dotychczasowemu 
prowizoryeznemn wagmistrzowi tego urzę- 
du Karolowi Ludwikowi dwojga imion Ber- 
darichowi. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA | 


Lwów, 5 marca. 


Prawie wszystkie dzienniki ber- 
lińskie stwierdzają niestety, iż stan 
zdrowia następcy niemieckiego nie po- 
zwala się łudzić zbyt optymistyczne- 
ni nadziejami. Nad państwem niemie- 
ckiem zawisła katastrofa, odczuwana 
żywo przez całą Europę, która z 
nietajonem współczuciem zwracawzrok 
swój i sympatye ku rezydencyi w San 
Remo, kędy rycerski i szlachetny ksią- 
żę toczy ostateczną walkę z nieubła- 
ganą chorobą. Sztuka lekarska czyni 
co może, wszakże prywatne wiado- 
mości nadchodzące z San Remo brzmią 
z każdą prawie godziną coraz groźniej. 
Wedle depesz do kilku pism, które 
unikały dotychczas jak najstaranniej 
wszystkiego, coby mogło alarmować 
opinię publiczną, dr. Bergmann miał 
oświadczyć, że choroba czyni tak gwał- 
towne w organizmie cesarzewicza spu- 
stoszenia i tąk szybko się rozszerza, 
iż lekarze dopuściliby się lekkomyśl- 
ności, gdyby chcieli dłużej podsycać 
wiarę w zupełne wyzdrowienie. Na do- 
miar złego w gronie lekarzy zgromadzo- 
nych przy łożu dostojnego pacyenta 
zaszły, jak donoszą, nieporozumienia 
co do dalszej metody leczenia, oraz 
sposobu redagowania biuletynów, co 
spowodowało ostatecznie dr. Berg- 
manna, męża zaufania dweru berliń- 
skiego, do wysłania wprost na ręce 
cesarza Wilhelma prośby, aby mu po- 


zwolono opuścić San Remo i powró- 
cić do Berlina. Że zaś takie scysye 
między powagami lekarskiemi nie 
mogą oddziaływać dodatnio na prze- 
bieg kuracyi, pojąć łatwo. Ubolewa 
też nad niemi niesłychanie cała pra- 
sa niemiecka i apeluje gorąco do le- 
karzy, aby w tych dniach, które z 
wyższych wyroków pozostają jeszcze 
do życia nieszczęśliwemu księciu, u- 
nikano sporów i zaniechano zatargów. 
bolesnych dla otoczenia a oddziały- 
wujących jak najfatalniej na fizyczny 
i moralny stan pacyenta. Ponieważ 
zaś spory te przeniosły się już do 
szpalt niektórych dzienników i wywo- 
łały gorszącą i ze wszech miar nie- 
taktowną polemikę, przeto polecono 
zebranym w San Remo lekarzom nie- 
udzielanie odtąd żadnych zgoła infor- 
macyj reporterom dziennikarskim. Do- 
szło bowiem do tego, iz dwa najbar- 
dziej rozpowszechnione pisma berliń- 
skie, Berliner Tageblatt i Voss. Ztg., 
prowadziły prywatnemi depeszami 
formalną walkę co do cierpień cesa- 
rzewicza, przyczem każdy z korespon- 
dentów zasłaniał się opiniami, zako- 
munikowanemi rzekomo wprost przez 
tę lub ową powagę lekarską. Dzien- 
niki te zaś dostawały się częstokroć 
do rąk cesarzewicza i wywoływały 
w nim pomimo całej rezygnacyi silne 
wzruszenie, które, jak każdy to poj- 
‘mie, nie mogło pozostawać bez na- 
stępstw na przebieg słabości. 

W różnych pismach spotykamy się 
dzisiaj z wiadomością, iż w obec 
stwierdzonej kategorycznie nieuleczal- 
nej choroby cesarzewicza, dojrzała 


Z TEATRU 


(„Ptaki niebieskie", komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej dnia 2 marca.) 


ać 


Nie będzie ten dobrym jeźdźcem, kto 
choćby raz z konia nie spadł — powiadają 
ludzie. Mała to wprawdzie na razie pocie- 
cha dla tego, ktory boleśnie jeszcze odezu- 
wa skutki upadku, ale bądź eo bądź zachęta 
dla tych, którzy mają wszelkie warunki po 
temu, aby byli dobrymi jeźdźcami, miano- 
wicie zamiłowanie i odwagę w braniu naj- 
trudniejszych przeszkód. — W zawodzie au- 
tora scenicznego, równie jeśli nie bardziej 
niebezpiecznym od karkołomnego sportu, po- 
trzeba nadto talentu i daru obserwacji, nie 
mówiąc już o znajomości warunków scenicz- 
nych, bez której największe nawet talenta 
pisarskie obejść się nie zdołają. Ze pun Przy- 
bylski ma talent niepośledni, że posiada dar 
obserwacyi i znajomość scenicznych warun- 
ków, o tem po „Wieku i Wacku* i po „Pań- 
stwu Wackach* nikt chyba nie wątpił; nie 
wątpiła też publiczność nasza, gromadząc 
się bardzo licznie na piątkową premierę. 

, Więc jakiż powód, że „Ptaki niebieskie" 
przyjęte zostały tak zimno przez sympatycznie 
usposobioną publiczność, że nie uwiją snać so- 
bie stałego gniazda na scenie, że mówiąc otwar- 
cie, jakkolwiek z przykrością, utwór ten wydał 
się nam zupełnie chybionym, począwszy od 
tytułu, aż do wykonania głównych szczegółów 
pomysłu, pomimo niektórych scen udatnych, 
szczęśliwych wyrażeń, płynnego dyalogu i 
niewątpliwego duru obserwacyi, widocznego 
w niektórych postaciach komedyi *... 

A no, przedewszystkiem, zdaniem na- 
szem, brak tej komedyj gruntu, to jest po- 
wiązania sytuacyj scenicznych czy jakąś my- 
ślą, czy jakąś beztendencyjna intryga. Sce- 
ny tu następują jedna po drugiej luźnie, 
jakby przypadkowo; wszystkie postacie mó- 


z ŚĆ 


wią i ruszają się, ale nie wiadomo po co i|rem. Bieda jest taka, że niewiadomo co się | pani mecenasowej. Pojawia się wreszcie Do- 


dlaczego. Tego, co jest właściwie działaniem, 
akcyą sceniczną, to jest, akeya w pewnym 
ścisle określonym celu, który wszystkie oso- 
by w ruch wprowadza, tego nie widzimy 
w komedyi p. Przybyłskiego. I tu występu- 
je wielka różnica pomiędzy utworem sce- 
nieznym wyższego rzędu —- do jakiego „Pta- 
ki niebieskie“ zakrojem swym należeć cheia- 
ły— a komedyą lekką i bezpretensyonalną, 
jak np. „Wicek i Wacek“. 

Do napisania „Wicków* wystarczyły 
dwa typy szczęśliwie sehwycone, kilka scen 
wesołych, wystarczył dar obserwacji, nie 
sięgający do psychicznych tajników, — obe- 
szło się nawet bez fabuły właściwej, natu- 
ralny i szezery humor okrasit wszystko, 
swojskość i naturalność typów chwytaly za 
serce: audytoryum biło oklaski a krytyka 
jednomyślny złożyła hołd sympatycznemu 
talentowi autora. Ale komedya wyższa ma 
swoje wymagania odrębne: tu już ślizgać 
sie po wierzchu nie można, tu trzeba zejść į 
na dno duszy człowieka i stosownie do wa- 
runków optyki scenicznej, przedstawić świat, 
życie lub jeden jego objaw ciekawy, a zba- 
dany gruntownie, w szeregu sytuacyj w ści- 
słym z sobą zostajacyeh związku. 

Jakże się wywiązał z zadania tego au- 
tor „Ptaków niebieskich“? Wprowadza nas 
przedewszystkiem do mieszkania pani me- 
cenasowej, która ma dwoje dzieci: córkę | 
Annę i syna Edwarda. Córkę poznajemy od 
razu w Scenie pierwszej z matką i możemy | 
sobie wyrobić pewne przekonanie o ich cha- 
rakterach. Cała ta rodzina jest w ostatecz- | 
nym niedostatku ; matka wszakże pragnęła- | 
by ciągle gości przyjmować i bawić się, — ` 
eórka potępia życie nad stan a przejęta jest 
wstrętem i oburzeniem na to, co się w ich 
domu dzieje. Rzeczywiście dzieją się tam 
rzeczy bardzo nie piękne. Bieda jest taka, 
że służąca Józia, sprytna dzieweczka, stro- 
jaca się w kapelusz i uczęszczająca do tea- 
tru z — narzeczonym, wysila się na dowei- 
py, aby uzyskać kredyt u kupców i sąsia- 
dów i przyjęcia pani mecenasowej „ozdobić* 
butelką koniaku, butersznitami i samowa- 


stanie jutro, ale pani mecenasowa humoru 
nie traci ani ochoty do zabaw. Zabawa ta 
wszakże ogranicza się na przyjmowaniu u 
siebie innych „ptaków niebieskich*, a trze- 
ba wyznać, że gust pani mecenasowej w wy- 
borze towarzystwa nie jest wybredny i że 
trzeba mieć wiele dobrej woli, aby się w ta- 
kiem towarzystwie módz bawić. Zlatują się 
tedy „ptaki niebieskie" do owego samowa- 
ru i butersznitów, a zaraz w pierwszej od- 
słonie poznajemy, co to za rodzaj tych „pta- 
ków". Przychodzi najpierw pani Lola, sepa- 
ratka czy rozwódka, której reputacya, jak 
sama powiada, „djabła warta" — ale serce 
ma mieć złote, o czem później, Tymczasem 
pani Lola pożycza u przyjaciół pieniądze, a 
stara sie ratować hazardem karcianym; ra- 
tunek ten jest koniecznie potrzebnym, bo 
jej śliczne meble — te adamaszkowe, mój 
Boże, jaka szkoda! — zostały już zafanto- 
wane. Przychodzi następnie pani Ciemnicka, 
mająca doskonały upetyt i humor nie gor- 
szy, lubiąca także bakaracika lub „pół do 
dwunastej“, ale nie mogąca się pogodzić 
z myślą, aby jej córka, Tońcia, pracowała 
w sklepie modniarskim, chociaż jakiś roz- 
sądny a zasobny wujaszek obiecał założyć 
dla Tońci magazyn. Ale pani Ciemnicka 
woli dla honoru nazwiska, aby Tońcia była 
aktorką, oczywiście pod imieniem przybra- 
nem, i narażoną była na rozmaitego ro- 


dzaju przykrości ze strony dyrektora i ko- | 


leżanek. Toncia myśli wszakże inaczej i zda- 
je się być rozsądną dziewczyną, równie jak 
Andzia, córka mecenasowej Przychodzi da- 
lej pan Berowiez — figura nieszczęśliwa — 
ze łzami mówi on o swoich dwojgu dzie- 
ciach sierotach , które zmuszone są praco- 
wać i zarobkiem swym dzielić się z ojcem 
niedołęgą. Ten ojciec nie wstydzi się wy- 
ciągać ręki po jałmużnę , pobiera nawet 
wsparcie z funduszów publicznych, nie my- 
ślał jednak nigdy o pracy, bo jest „arysto- 
kratą*, „panem z panów*, jak sam o sobie 
eo chwila mówi, i woli próżniacze życie pro- 
wadzić, utrzymując się z jałmużny, zarobku 
biednych dzieci własnych i — bakarucika u 


ręba — główna postać, przewodnik „ptaków 
niebieskich*, wyzyskiwacz i oszust na wiel- 
kie rozmiary, zręczniejszy od innych, więc 
mający zawsze pieniądze. — Wśród tej nędz- 
nej gromady, to najczarniejszy charakter. 
Nadbiega w końcu imćp. Skubski, którego 
specyalnością są piękne, „okrągłe“ maniery, 
płytka blaga, i wypróżnianie kieszeni boga- 
tych a naiwnych hreczkosiejów, którzy po 
„raz pierwszy zawitali do pięknej Warszawki, 
| zdradzając się zakłopotaniem i łatwowier- 
|nością. Taką zdobycz ułowił właśnie Skub- 
| ski na śniadanku u Stempkowskiego i przy- 
|prowadził do pani mecenasowej, zkąd oczy- 
wiście młody Wiłkowski nie wyjdzie już, aż 
kwota, przeznaczona na spłacenie rat banko- 
wych, nie spocznie w kieszeni Skubskiego. 

~ „Otóż zdaje się już wszystkie „ptaki 
niebieskie“, które zlatują się do zielonego 
stolika — gdy w tem, przy końcu pierwsze- 
go aktu, zjawia się sąsiad mecenasowej, mło- 
dy ubogi dependent adwokacki, imieniem 
Jan, pracujący dzień i noe na wyżywienie 
matki staruszki. Cnotliwy ten młodzieniec 
przychodzi na zaproszenie mecenasowej, a 
jego zjawienie się niemile dotyka wszyst- 
kich obecnych... Po takiej ekspozycyi, zda- 
wałoby Się, Że autor zamierza przedstawić 
następnie walkę cnoty, reprezentowanej przez 
Jana , Andzię i Tońcię z owemi „ptakami“, 
które wyraźnie wyglądają na kruków.... Walka 
ta wprawdzie stara jak świat, ale na niej 


każda sytuacya dramatyczna opierać się 
musi. 

I tu dopiero następuje zawód. Ani śla- 
du walki żadnej — przynajmniej na scenie. 


Widzimy najprzód pokój w mieszkaniu tejże 
pani mecenasowej, przytykający do saloniku, 
w którym „ptaszki“ grają w karty a Skub- 
ski oskubuje Wiłkowskiego. Do tego pokoju 
schodzą się wszystkie osoby pojedyńczo lub 
parami i wtajemniczają widza we wszystko, 
co zrobili i co zamyślają uczynić. Otoż zja- 
wia się najprzód Edward, syn mecenasowej, 
pijany i zgrany; Józia trzeźwi go zimną 
wodą, a wytrzeźwia do reszty Doręba. Ten 
„czarny charakter“ przypomina Edwardowi, 


już w kołach decydujących myśl po- 
ruczenia księciu Wilhelmowi niektó- 
rych funkcyj reprezentacyjnych, któ- 
rych cesarz ze względu na podeszły 
wiek sprawować osobiście nie może. 
W sferach parlamentarnych twierdzą, 
iż chodzi tu tylko o reprezentacye 
czysto formalnej cechy bez szczegól- 
niejszego prawno państwowego zna- 
czenia. 


Jubileusz Naji. Pana 


Wiener Abendpost pisze pod dniem 
3 b. m.: 

„Do wzniosłych manifestacyj reprezen- 
tacyj krajowych, powiatów i gmin z okazji 
czterdziestoletniego jubileuszu przesławnych 
rządów Jego Ces. Mości, przyłącza się dzi- 
siaj zarówno wzniosła manifestacya Świata 
artystycznego Wiednia i całej Austryi. O- 
twarta przez Dostojnego Brata naszego Naj- 
miłościwszego Monarchy, Jego Ces. Wyso- 
kość Arcyksięcia Karola Ludwika, między- 
narodowa wystawa sztuk pięknych ma być 
aktem hołdu dla ukochanego Cesarza, wspa- 
niałomyślnego krzewiciela wszystkiego, co 
piękne i dobre, hojnego orędownika sztuk i 
umiejętności. Wszystko co w czasie 40 let- 
nich pełnych sławy rządów Dostojnego 
Władcy, którego piecza, mądrość i łaskawość 
obejmuje wszystkie działy Życia publiczne- 
go, osiągnięto wielkiego i pięknego w ma- 
larstwie, architekturze, rzeźbie i sztuce re- 
produkcyjnej, ma być przedstawionem w spo- 
sób godny w formie obrazów i posągów. 

Uroczysty motyw, będący źródłem o- 
wych zapasów sztuk pięknych, stał się bodź- 
cem dla artystów Austro- Węgier do wystą- 
pienia z tem, co mają najlepszego; a ró- 
wnieź artyści zagraniczni dołożyli starań, 
celem poparcia pięknego i patryotycznego 
dzieła w sposób godny wielkiego celu. Wy- 
stawa tedy co do rozmiarów, wewnętrznej 
wartości i artystycznego wykończenia, przed- 
sławi się jako wystawa jubileuszowa w ca- 
łem tego słowa znaczeniu; wykaże ona, za- 
równo wobec kraju jak zagranicy, co może 
zdziałać świat artystyczny Austryi, skoro 
jego idealne dążenia wspierane są łaskawem 
poparciem i wspaniałomyślną munificencya 
Dostojnego Monarchy, zdobiącego od lat 
czterdziestu przesławny Tron Habsburgów. 
Wystawa ta złoży także światu ponowny do- 
wód, z jakiem zrozumieniem wszystkie war- 
stwy ludności Austryi umieją odczuwać wznio- 
słe i wielkoduszne intencye swego ukocha- 
nego Monarchy, który, wymówiwszy się od 
wszelkich owacyj z okazyi jubileuszu Swe- 
go, wyraził Życzenie, aby ta piękna 


tylko aktami miłości bliźniego i miłosier- 
dzia, dziełami na polu artystycznem i umie- 
jętności.* 

lila wybudować dom schronienia dla 30 zu- 
bożałych mieszczan. Uroczyste otwarcie te- 


Reprezentaeye powiatowe i gminne kra- 
Wydział krajowy, na którego 
na cele humanitarne, postanowił, iż po na 


ju naszego nie ustają w patryotycznych obja- 
wach z okazyi zbliżającego się jubileuszu 
monarszego. Reprezentacya powiatowe w 
Zydaczowie przeznaczyła 1000 zł. na 
restauracye dwóch kościołów obu obrząd- 
ków. Reprezentacya powiatowa w 
Przemyślu uchwaliła wstawiać co roku do 
preliminarza 200 zł. na budowę kościołów i 
szkół w gminach wiejskich. Reprezen- 
tacya miejska w Przemyślu uchwa- 


cel zbiorowy. 


Sprawy krajowe. 


go zakładu nastąpi 2 grudnia b. r. 

ręce uboższe gminy nadsyłają drobne kwoty 
dejściu wszystkich ofiar obmyśli dla nich 
(Gakcyjskie Towarzystwo gospodarskie). 


(L) Sprawozdanie z posiedzenia Rady 
ogólnej, odbyt go w sobotę z rana, dopro- 
wadzilismy w poprzednim numerze do ob- 
szernej dyskusyi, jaka wywiązała się nad 
znanemi już wnioskami komitetu, przedsta- 
wionemi przez p. Schellenberga, w sprawie 
dostawy zboża dla armii. W sprawie tej 
przemawiali pp: Włodz. Kozłowski i Stan. 
hr. Stadnieki, czyniąc odmienne, a wzglę- 
dnie dodatkowe wnioski; dalej przemawiał 
p. Adam Jędrzejowicz, który zapoznał zgro- 
madzenie ze stanowiskiem, Jak.e w tej spra- 
wie zajęło krakowskie tow. rolnieze, prze- 
mawiali wreszeie pp. Vivien, Frommel i wło- 
ścianin Gliński, który upraszał komitet, 
aby postarał się o powierzenie włościanom 
transportu liwerunków zbożowych dla armii. 
Ważne w ciągu tej dyskusyi było przemó- 
wienie JE. Adama ks. Sapiehy, który spra- 
wę dostawy zboża dla armii, poruszaną od 
lat kilku na rozmaitych zebraniach rolników, 
tudzież w Sejmie, sprowadził na właściwe 
tory. Sprawa liwerunków zbożowych dla 
armii jest Sprawą czysto kupiecka i nie 
wystarezą tu akademiezne dyskusye, prośby, 
domagania się i uchwały; naczelny zarząd 
| wojskowy nie może pod żadnym warunkiem 
wchodzić w układy z producentami, którzy 
rzecz całą traktują po dyletancku ; raz zjadą 
się i uchwalą wniesione oferty, ale drugi 
raz nie mogą się już zebrać, Że tu i ow- 
dzie, jak n. p. spółce tarnopolskiej udała 
się dostawa, to rzecz wyjątkowa; wymie- 


2 spółce powiodła się dostawa tylko A 
wiekopomna uroczystość była obchodzoną | dlatego, iż jest należycie zorganizowaną pod | słusznie; bardzo trafnie; brawo). 
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| względem kupieckim. To też podejmowanie 
się dostaw dla armii przez samych produ- 
centów uważać można za pożyteczne i nie 
zwodnicze tylko wówczas, jeżeli potworzą 
się spółki producentów, oparte ściśle na 
zasadach kupieckich, Dyletantyzm narazić 
może tylko na straty. 

Ostatecznie uchwaliło zgromadzenie 
wszystkie wnioski komitetu, z wniosków zaś 
przedłożonych przez p. Kozłowskiego uchwa- 
liło tylko wniosek, domagający się powołania 
przez Ministerstwo wojny ankiety, która za- 
jęłaby się organizacyą dostaw dla armii na 
zasadzie decentralizacyi; uchwalono także 
rezolucyę wniesioną, przez p. St. hr. Stadni- 
ckiego, wzywającą komitet, aby w razie 
wzięcia dostaw zbożowych przez oddziały 
Towarzystwa gospodarskiego użyczał im mo- 
ralnego poparcia; tudzież streszczoną po vy- 
żej rezolucye włościanina Glińskiego. 

P. T. Langie zakomunikował zgro- 
madzeniu uchwały Sejmu krajowego, po- 
wzięte na ostatniej sesyi, a tyczące się spraw: 
uprawy tytoniu, składów zbożowych i eet 
zbożowych. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości. 

Przy końcu rannego posiedzenia, 18 
prezesów oddziałów Towarzystwa gospodar- 
skiego, pod przewodnictwom JE. Adama ks, 
Sapiehy, udało się do JE. Marszałka krajo- 
wego. Jana hr. Tarnowskiego z prośba, aby 
wpłynął ze swej strony na Koło polskie 
w Wiedniu w sprawie gorzelnianej, 

Posiedzenie wieczorne zagaił JE, Adain 
ks. Sapieha zawiadomieniem, że JE, Arcy- 

|biskup ks. Morawski przysłał do podpisu 
adres, który deputacya galicyjska wręczy 
w kwietniu r. b. Ojcu św. w Rzymie. 

Profesor szkoły rolniczej w Dublanach 
p. Rylski, miał bardzo pouczający wykład 
o ulepszeniach maszyn rolniczych; zgroma- 
dzenie, na wniosek przewodniczącego dr. 
Piotra Grossa, podziękowało prelegentowi, 
przez powstanie. 

Sprawę gorzelnianą podniósł ponow- 
nie p. Vivien wnioskiem nagłym, ażeby 
Rada ogólna Tow. gospodarskiego wezwała 
rolników całego kraju do wysłania do Wie- 
dnia eo najmniej dwóch delegatów z każde- 
go powiatu. 

H P. Włodz. Kozłowski przedłożył 
znowu cały szereg wniosków, pomiędzy któ- 
remi był także wniosek „ażeby Rada ogól- 
na wezwała Wydział krajowy do natychmia- 
stowego wysłania deputacyi do Wiednia, a 
to do Koła polskiego, do Rządu i t. d.“ 

J. E. Adam ks. Sapieha zauważył, 
że przyjęciem wniosków p. Kozłowskiego 
posunęłoby się zgromadzenie za daleko. Rada 
ogólna ma prawo wnieść prośbę, przedsta- 
wienie, wypowiedzieć swoją opinię, ale nie 
może ona stawiać kategorycznego żądania do 
Wydziału krajowego i wskazywać mu impe- 
ratywnie co ma uczynić. (Głosy: Bardzo 


Mieczysław hr. Borkowski sprze- > 
ciwił się wymownie wysyłaniu deputacyj z 
każdego powiatu. Wszakże wyjadą już de- 
putacye, wybrane przez delegatów gal. To- 
warzystwa gospodarskiego. Do tych depu- 
tacyj, w myśl zapadłych uchwał, mogą przy- 
łączyć się ci, którzy interesują się Sprawą, 
Po cóż więc wysyłać jeszcze jedną monstr- 
deputacye ? Któż z nią będzie konferował ? 

P. Władysław hr. Koziebrodzki 
zauważył, że we wszystkiem zachować po- 
trzeba pewną miarę; tymczasem w sprawie 
gorzelnianej zaczynamy przesadzać. Wybra- 
no już tyle deputacyj, ze wysłanie nowej 
deputacyi, z całego kraju, jest zupełnie zby- 
teczne. Zgromadzenie powinno odrzucić * 
wnioski p. Kozłowskiego, albowiem zawie- 
raja one żądania wprost niemożliwe. P. 
wnioskodawca w formie imperatywnej do- 
maga się od naszych posłów, ażeby głoso- 
wali przeciw projektowi ustawy. Zgroma- 
dzenie niema prawa nakazywué delegatom, 
jak w tej, lub w owej sprawie mają głoso- 
wać. (Głosy: Bardzo słusznie, brawo). Od- 
woływanie się na uchwałę sejmową nie jest 
trafne. Sejm bowiem uchwałą swoją nie ` 
wzywał Koła polskiego w Wiedniu 
do głosowania przeciw projektowi ustawy, 
nie dawał zgoła żadnych poleceń delega- 
tom, lecz uchwałę swoją zaadresował do 
Rządu. A jest w tem ważna zasadnicza 
różnica. Na zdania, przekonania i opinię 
delegatów wpływać nam nie wolno; wszak- 
że delegaci, o których mamy przekonanie, 
ża sumiennie spełniają swój obowiązek, mu- 
szą liczyć się ze stosunkami; wszakże nie 
należy zapominać, że sprawa, 0 której mowa, 
polega na pewnych komplanacyach z któ- 
remi nasi posłowie liczyć się muszą. (Brawo). 

J. E. ks. Sapieha oświadcza, że 
w ciągu przeprowadzonej dyskusyi p. Ko- 
złowski trzy razy zmienił stylizacyę swoich 
wniosków i że po tych zmianach nie wia- 
domo obecnie, o co mu chodzi; dostojny 
prezes uprasza tedy wnioskodawcę, ażeby 
zchciał jeszcze raz jasno sformułować swo- 
je życzenia. Gdy p. Kozłowski to uczynił, 
przystąpiło zgromadzenie do głosowania i 
uchwaliło wniosek p, Viviena eo do wysła- 
nia po 2 delegatów z każdego powiatu, tu- 
dzież dwa nowe wnioski p. Kozłowskiego, 
z których pierwszy domaga się wniesienia 
za pośrednictwem oddziałów Tow. gospod. 
petycyj do obu Izb Rady państwa przeciw 
projektowi ustawy, a drugi poleca komite- 
towi wniesienie petycyi do Koła polskiego. 

P. Skarbek-Borowski przedło- 
żył wnioski oddziału tarnopolskiego, poparte 
przez p. Fedorowicza, a polecające komite- 
towi, ażeby w drodze właściwej wyjednał 
u Rządu oddawanie ogierów rządowych 
w najem hodowcom prywatnym i to pod 
łagodniejszemi warunkami. 3 

Wniosek ten został przy ęty, przyczem 
oświadczył p. Borowski, że sprawę tę poru- 
szy w komitecie doradczym dla spraw cho- 
wu koni. 


RÓ i w w e SS cw 


że jest jego dłużnikiem i musi we wszyst- 
kiem zastosowywać się do jego woli, bo je- 
dno słowo Doręby może go zgubić, a w koń- 
ca żąda od niego, aby popierał jego stara- 
nie się o rękę Andzi. Edward z początku 
śmieje się z tych projektów Doręby, ale ten 
stanowczo oświadcza, że się w Andzi kocha 
i od jej ręki nie odstąpi, żądając katego- 
rycznie pomocy Edwarda. Czuły braciszek 
waha się wprawdzie, ale wreszcie przyrzeka, 
potem znowu się waha i znowu pomoc obie- 
cuje, i to tak trwa aż do końca. Natomiast 
nie waha się wcale pani mecenasowa, która 
gotowa oddać Andzię Dorębie dla jego pie- 
niędzy i dla wyratowania się z przykrej sy- 
tuacyi. Ostatecznie ani ta miłość nikczem- 
nego Doręby dla ubogiej Andzi, ani ten za- 
pał matki dla Doręby, tc bądź co bądź 
jest także „ptakiem niebieskim* i sytuacyi 
zapewnionej nie posiada, nie przedstawiają 
się bardzo racyonalnie. Mecenasowa żąda 
wszakże od Andzi, aby się poświęciła i od- 
dała rękę Dorębie, co zmusza Andzię do u- 
cieczki z domu matki, Ucieczka ta, kvóra od- 
bywa się w antrakcie, nie jest także uzasa- 
dnioną, bo mecenasowa nie występuje tu 
zbyt groźnie i nie posiada zresztą środków 
przymusu, w obec których ucieczka córki wy- 
dawać by się mogła konieczną. Bądź co bądź, 
w akcie trzecim Andzi już niema; znikła 
bez śladu... Mecenasowa płacze, Doręba czy- 
ni poszukiwania, Edward chodzi chmurny i 
nie robi nie, aż znów pod groźbą Doreby 
wywołuje z sąsiedniego mieszkania cnotli- 
wego dependenta, żąda od niego adresu sio- 
stry, wyżywa go na pojedynek, chce znie- 
ważyć, lecz w obec zimnej krwi i umiarkowa- 
nia Jana ustępuje, mówiparę nieprzyjemnych 
rzeczy Dorębie i, sfatygowany a zawsze 
chmurny, siada ciężko na kanapie. Odsłona 
ta, urozmaicona kilku komieznemi scenami 
ze Skubskim i oskubanym Wilkowskim, koń- 
czy się wiadomością przyniesiona przez Skub- 
skiego, że Andzia znalazła schronienie w 
mieszkaniu pani Loli, której złote serce obu- 
dziło się — w antrakcie — i kazało wziąć 
w obronę uciemiężoną niewinność. 

Czwarta odsłona odbywa się u pani 


Loli. Oglądadamy owe adamaszkowe meble, 
jeszcze snać nie zafantowane, az ust Andzi, 
Tonci i Jana — bo się tam te wszystkie 
cnoty schodzą — dowiadujemy się, że An- 
dzia kocha enotliwego dependenta, depen- 
dent kocha cnotliwa Andzię, a cnotliwa 
Tońcia kocha niecnotliwego Kdwarda, o któ- 
rego nawróceniu siostra nie wątpi. On na- 
wet dawniej nazywał się narzeczonym Tońci, 
ale oswoim;zaręczynowym pierścionku zapom- 
niał wśród życia, jakie pod wodzą Doręby pro- 
wadził, — Rewelacya Skubskiego sprowa- 
dza wreszcie wszystkie „ptaszki* do mie- 
szkania Loli — ale tu czeka całe to zacne 
towarzystwo, zarazem zaś całe audytoryum 
teatralne wielka niespodzianka. W chwili, 
gdy mecenasowa obrzuca Andzię wyrzutami 
a Doręba tryumfować zaczyna, enotliwy de- 
pendent występuje z niespodziewanem od- 
kryciem, które zrobił... w antrakcie. Poka- 
zuje się, że ten figlarz Doręba jest żona- 
tym... małżonka jego utrzymuje się z lekeyj, 
opuszczona przez męża. Następuje wielka 
konfuzya winowajcy, który odchodzi, poczem 
wszyscy naraz powracają do rozsądku : me 
cenasowa zgadza się na związek Jana z 
Andzią, Edward nawrócony zbliża się czule 
do Tońci, która stanowczo rzuca teatr i 
sklep zakłada, a pani Lola pragnęłaby się 
nawet pogodzić z mężem, tylko nie śmie, 
bo nieczuje się godną, lecz bądź co bądź 


to nie zdaje się nam szczęśliwym. , Ptasaki 
niebieskie“ nie sieja ani orzą, 


którzy nie poddają się owej chciwości 2a 


iw walce o byt zachowują sp kój, umiar 
kowanie, a w danym razie rezygnację ro: 


ewangelicznej z gorączką 


zygnacy! 
Autor jednak 


cia i użycia. 


chce wrócić na drogę obowiązku i pracy... 
Oto i koniec — szczęśliwszy, niż się mozna 
było spodziewać... Od tego szczęśliwego 
końca musimy wrócić do tytułu, który ża 


to biblijny 
ideał ludzi, którzy ufając Opatrzności, nie 
| dopuszczają do siebie zbytecznej troski 0 | 
jutro, wiedząc, że to jutro nie w ich ręku; 


robku, pożerająeej marnie tyle egzystencyj 


zumną. Sadzilismy przeto, że w komedyl 
znajdziemy może przeciwstawienie tej re- 
ży- 
zastosował 


nazwę „Ptaków niebieskich“ do ludzi, któ- |leżą do żadnego wybitnego rodzaju; — 


bądź miłosierdzia, jak Berowicz, bądź łatwo- 
wiernej głupoty, jak Skubski, i przedstawił 
nam zgraję oszustów najniższego rzędu, 
Zgodzilibyśmy się wreszcie i na to, gdyby 
i to zadanie autor był przeprowadził z więk- 
szą psychologiczną głębokością. Ale cóż to 
są ci wszyscy Berowicze, Doręby i Skub- 
sey, kto jest pani Mecenasowa, Ciemnicka 
i Lola? — to sa wszystko scenieznie weale 
nieinteresujące postacie, bo ujęte zbyt po- 
wierzchownie i poziomo. Taki np. Doręba, 
czy on na prawdę jest „czarnym charakte- 
rem*? Na scenie nie działa nie złego, 
wszyscy tylko mówią o nim, że jest łotr 
wierutny. Do jakiej klasy społecznej należą 
ci ludzie, jak np. Skubski? Mówi o swoich 
stosunkach , nieustannie ma na ustach roz- 
maitych hrabiów, nazywanych poufale , ale 
zdaja się, że to wszystko blaga, i że ka- 
wiarnie i knajpy są polem jego popisów. 
Berowicz zdradza także wielką pospolitość, 
mając nieustannie na ustach swoją „arysto- 
kracye“. Mimowolnie przychodzi tu na myśl 
porównanie z takimi Czarnoskalskimi w 
„Rozbitkach* ; jakaż to różnica w rysunku 
charakterów ; ile w tych Czarnoskalskich 
jest rysów prawdziwych , podpatrzonych 
okiem głębokiego psychologa! Pan Przybyl- 
| ski jest dobrym obserwatorem niewatpliwie, 
lale jego obserwacye nie sięgnęły głębiej i 
t dlatego „Ptaki niebieskie“, pomimo niektó- 
jrych zręcznie schwyconych szczegółów, in- 
teresowuć widza nie mogą. A jednak dla 
tych postaci poświęcił autor cała intrygę 
i Scehiczna, usuwając ją na plan drugi. Mi- 
| tość Doręby dla Andzi, miłość tej ostatniej 
dla Jana, zarówno, jak miłość Tońci dla 
Edwarda; słowem, wszystko to, co stano- 
twić mogło nić, wiążącą sytuacye, zaledwie 
| Zaznaczone i prawie nie umotywowane. 
joie akcya: ucicezka Andzi, przymus me- 
cenasowej, interwencya Loli i obudzenie się 
jej „złotego serca“, wszystko to odbywa się 
za sceną... dla widza zostają same „Ptaki 
niebieskie”, 


E nie chcą pracować, do wyzyskiwaczy 


RR RR —L 


które indywidualnie nie mają 
| żadnego zńeczenia, sa bezimienne i nie na- 


„ptaszki* to, które zapewne spotkać można 
w życiu, ale które nikoyo zainteresować nie 
mogą, bo zbyt pospolite... Pospolitosé czę- 
sto w Życiu, a zawsze na scenie zabija... 
Wszystkie natomiast enotliwe postacie, jak 
Jan, Toncia, Andzia, to blade, anemiczne 
cienie... 


A jednak pomimo tych wszystkich bra- 
ków, niepowodzenie „Ptaków niebieskich* 
nie zmienia w niczem naszego przeświadcze- 
nia o niepoślednim talencie p. Przybylskie- 
go. Talent ten, który uznajemy i szanujemy, 
zmusił nas obecnie do wypowodzenie całej 
prawdy; — błyski też jego widzimy nawet 
i w tej komedyi; niektóre sceny skreślone 
są z prawdziwym humorem; Skubski, Cie- 
mnicka, to postacie o wielu rysach prawdzi- 
wych; dar obserwacyi autora odbił się tu 
niejednokrotnie w kilku sytuacyach zręcz- 
nych i wyrażeniach szczęśliwych; słowem, 
szezegóły byłyby nawet doskonałe, ale ca- 
łości niema: sytuacyę zaniedbał sam autor, 
dając pierwszeństwo typom, które typami 
nie są. Nie pomogła tu nawet wyborna 
gra artystów, która była rzeczywiście kon- 
certową. 

Pierwsza wzmianka należy się pani 
Aszpergerowej (Ciemnieka) i panu Frenklo- 
wi w roli Skubskiego, Jako mecenasowa wy- 
stąpiła pani German i grała z niezwykłem 
umiarkowaniem; doskonałą była pani No- 
wakowska w roli Loli; inni artyści: pani 
Stachowicz (Anna), panna Pysznik (Tońcia) 
p. Zelazowski (Edward), p. Hierowski (Do- 
reba), pan Ruszkowski (Berowicz), pan Wy- 
socki (Wiłkowski), p. Woleński (Jan), pani 
Piasecka (Józia), grali z wielką staranno 
ścią i precyzyą, ale nie wiele dla oe 
lenia sztuki uczynić mogli. Ptaki pofrunęły 
nie uwiwszy gniazda... a p. Przybylski wi 
nien nam rewanż... Z niecierpliwością cz 
kamy. ! 
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Z kolei przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości zamknięcie rachunków Towa- 
rzystwa za r. z. i udzieliło komitetowi ab- 
solutoryum ; uchwaliło dalej budżet na r. b. 
z tym dodatkiem, że niepokryta suma wy- 
datków w kwocie 1505 zł, będzie rozłożoną 
na oddziały według stopy procentowej 25 
pre. od należytości obowiązkowych wkładek 
członków, w każdym oddziale zebrać się 
mających ; do komisyi rewizyjnej wybrano 
tych samych panów, którzy zasiadali w niej 
w r. Z; do komitetu wybrano na 4lata po- 
nownie pp. Wład. Czajkowskiego, Włodz. 
Gniewosza, Seweryna Henzla i L. Wybra- 
nowskiego, a w miejsce zmarłego śp. Zyg. 
Bojarskiego wybrano na 3 lata dr. Włodz. 
Kozłowskiego i na tem zakończono tego- 
roczne obrady. 


Rada Państwa, 


eee 


(CLXXXXVII posiedzenie Izhy poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 2 marca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej.) 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 20. Izba wcale nielicznie 
zgromadzona. Na ławie rządowej wszyscy 
członkowie gabinetu z wyjątkiem Ministra 
obrony krajowej. Loże i galerya prawie 
puste. 

Pos. Schönerer zapytuje przewo” 
dniezącego komisyi petycyjnej, czy prawda, 
że komisya postanowiła zalecić Izbie przejście 
do porządku dziennego nad wielką liczbą pe- 
tycyj, domagających się wzbronienia napływu 
żydów z zagranicy do Austryi, i zarazem 
prosi, aby kazał motywa tego postanowie- 
nia jak najobszerniej wydrukować w spra- 
wozdaniu. (Dla zrozumienia prośby tej nad- 
mieniamy, że tylko wyjątkowym sposobem 
ta lub owa petycya jest przedmiotem osobne- 
go sprawozdania, które wtedy bywa obszer- 
niejsze, Zazwyczaj o petycyach wcale nie 
bywają wnoszone do Izby sprawozdania ko- 
misyjne, lecz tylko ogólnikowy napis, nie 
pozwalający nawet poznać dobrze treści pe- 
tycyi, wraz wnioskiem komisyi co do spo- 
sobu załatwienia jej, wyrażonym w trzech 
słowach: „odstąpić Rządowi do uwzględnie- 
nia,“ „przejść do porządku dziennego* it. p. 
Przyp. sprawozd.). 

Pos. ks. Ruezka jako przewodniczą- 
ey komisyi petycyjnej, (który przy równości 
głosów dyrymował w duchu przejścia do 
porządku dziennego) odpowiada, że w ko- 
misyt nikt nie stawił wniosku o wydruko- 
wanie osobnego sprawozdania, które zresztą 
było wprawdzie obszernie wypracowane 
przez posła Angerera, ale do druku pójść 
nie może, albowiem właśnie wskutek posta- 
nowienia o przejście do porządku dzienne- 
go pos. Angerer złożył sprawozdawstwo i 
trzeba było wybrać nowego referenta. Czy 
nowe sprawozdanie pójdzie do druku, za- 
wisło nie od przewodniczącego komisji, lecz 
od uchwały samejże komisyi. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 

/ W dyskusyi szczegółowej nad ustawą 
projektowana przez komisyę legalizacyjną o 
zapisach hipotecznych, na podstawie do- 
kuiientów prywatnych w drobnych spra- 
wach hipotecznych, idzie pod obrady $. szy, 
który brzmi: : 

„W drobnych sprawach hipotecznych, 
przepisany w celu zapisaniu do księgi hi- 
poteeznej warunek sądowego lub notaryal- 
nego uwierzytelnienia podj:isów na doku- 
mencie prywatnym, zastąpi się zgodnem z 
przepisami ustawy niniejszej podpisaniem 
dwu zdatnych świadków płci męskiej, j2zeli 
zapis hipoteczny ma stać się na przekaza- 
nym jednemu z trybunałów pierwszej in- 
stancyi obszarze, na którym dokument wy- 
stawiony został. Świadkowie powinni własną 
ręką wypisać swoje imię i nazwisko, nazwę 
swego procederu lub zatrudnienia, miejsca 
zamieszkania swego i wieku, tudzież oświad- 
czenie, że ten, którego podpis jako praw- 
dziwy poświadczają, jest im znany oso- 
biście. 

„oprawa hipoteczna uchodzi za drobną, 
jeżeli dokument, na którego podstawie ma 
stać się zapis hipoteczny, oznacza kwotę 
należytości, lub cenę, alboli wartość nieru- 
chomości lub prawa, i jeżeli oznaczona su- 
ma bez procentów i należytości ubocznych 
nie przenosi stu złotych wal austr. 

„Postanowienia powyższe nie odnoszą 
się do dokumentów tabularnych, ani do do- 
kumentów upełnomocniających.* 

Poseł Kuenburg z prawniczych i 
ekonomicznych względów, jako należący do 
stanu sędziowskiego uważa przymus legali- 
zacyjny za bezwarunkowo potrzebny. Spra- 
wy tej nie można traktować jako kwestyi 
chleba dla notaryuszów, chociażby się na- 
wet wydać miało przepis o dość daleko po 
suniętym obowiązku bezpłatnego sprawowa- 
nia czynności legalizacyjnych. Paragraf 1 
atoli zawiera pomnożenie formalności i cały 
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zowania i dla sądów do nieprzyjęcia doku- 
mentu. Jest nadto w paragrafie tym szezer- 
ba, albowiem niektóre dokumenta hipote- 
czne nie są nim okjęte. Największą zaś wa- 
dą $. 1 jest zniesienie legalizacyi co do spraw 
drobnych, a więc zachowanie bezpieczeństwa , 
własności gruntowej i praw realnych, fawo- | 
ryzowanie pisarstwa pokatnego i lichwy. Je- 
żeli przymus legalizacyjny w ogóle jest po- 
trzebny, to jest nim zarówno dla wielkich, 
jak dla małych spraw. Legalizacya jest po- 

trzebna, ale połączone z nią uciążliwości zna- 

cznie złagodzić można. Mowca stawia wnio- 
sek: Odsyła się cały projekt do komisyi, z 
poleceniem przeobrażenia go w tym duchu, 
aby przy: zachowaniu przepisów ustawy z 
roku 1871 bez zmiany wolno było za ust- 
nem bezpłatnem zgłoszeniem się do sądu 
tabularnego protokółować dokumenta tabu- 

larne w drobnych sprawach hipotecznych 

aż do pewnej kwoty maksymalnej tylko za 
opłatą stempla na dokument i kosztów za- 
pisu hipotecznego z tym skutkiem, żeby 
protokółujący sąd sam z urzędu przeprowa- 
dził zahipotekowanie. Gdyby wniosek ten 
odrzucono, wnosi mowca rezolucyę z we 

zwaniem do Rządu, aby wniósł projekt u-| 
stawy na zasadzie wniosku powyższego. 

Pos. Siegl polemizuje przeciw wy- 
wodom, a więcej jeszeze przeciw zarozumia- 
łemu tonowi memoryału, przedstawionego | 
Izbie przez związek notaryuszów austryac: | 
kich i przytacza przykłady na dowód, że i 
legalizacya nie jest ochroną przeciw oszu- 
stwu, Mowca nie zgudza się na zwolnienie 
tylko spraw do 100 zł, od przymusu lega 
lizacyjnego, będzie przeto głosował za wnio- 
skiem Tórka (500 złr.), a to wcale nie z 
sympatyi dla wnioskodawcy ; dopiero gdyby | 
wniosek ten upadł, będzie głosował za pro- 
jektem komisyi, który jest przynajmniej 
zadatkiem na przyszłe zupełne zniesienie 
legalizacyi. 

Komisarz rządowy, radca sądu krajo- 
wego, Hrouzek, imieniem Rządu oświad- 
cza się przeciw rozszerzeniu zwolnienia od 
przymusu legalizacyjnego na sprawy do 
500 zł. Spis zapisów hipotecznych, dokona- 
nych w roku 1878 w sądach czeskich, wy- 
kazuje wszystkich razem 152,600 a między 
niemi 29.850 w sprawach do 100 zł. Pro- 
jekt komisyi zwolniłby więc około 20 pret. 
wszystkich zapisów od legalizacyi. Gdyby 
zaś rozszerzono zwolnienie na sprawy d0 
500 at. znaczyłoby to zwolnić 68 pret. 
wszysikich zapisów od legalizacyi. Główną 
pobudką przymusu legalizacyjnego jest za- 
ufanie do ksiąg hipotecznych. Prawda, że 
dawn*aj przymusu tego nie było, ale były 
to też inne czasy, inne okoliczności; były 
to czasy patrymonialne. Prawie we wszyst- 
kich państwach przymus legalizacyjny jest 
zaprowadzony. Zniesienie go pociągnęłoby 
za sobą rozkwit pisarstwa pokatnego. Kilku 
mowców przedstawiło projekt komisyi jako 
ridiculus mus w porównaniu z 20-letniemi 
usiłowaniami przeciw przymusowi legaliza- 
cyjnemu. Tak źle nie jest; albowiem zabie- 
gi te miały już ten skutek, że pomnożono 
liczbę notaryuszów , że znacznie obniżono 
koszta legalizacyi, że surowo polecono sa- 
dom, aby rządziły się największą gotowo- 
ścią względem stron w sprawach legaliza- 
cyjnych; a nakoniec, dwie ustawy z r. 1882 
sprowadziły znaczne ulgi. Jedna z nich, 
to jest, ustawa o zgodności księgi grunto- 
wej z katastrem podatku gruntowego, spra- 
wiła sądom dużo pracy. Gdyby rozszerzono 
zwolbienie na sprawy do 500 zł, mogłoby 
ztąd wyniknąć pogorszenie ksiąg hipotecz- 
nych. Pan komisarz rządowy valeca przeto 
ku przyjęciu projekt komisyi. *YVniosek po- 
sta Kuenburga obarezyłby sad, pracą, któ- 
rej w dzisiejszym składzie tie podołałyby. 

Poseł Posch wnosi poprawkę: „Je- 
żeli dokument wystawiany jest w miejsca, 
gdzie sądu nie ma, wystarcza do dokona- | 
nia wapisu hipotecznego uwierzytelnienie | 
podpisów na dokumencie przez wójta i dwu 
świadków płci męskiej*. Mowea żąda ode- 
słania projektu do komisji. 

Pos. Klun wnosi zamknąć dysku- 
syę. -— Izba odrzuca wniosek 74 głosami 
przeciw 66 głosom, 

Pos. Pscheiden przemawia za roz- 
szerzeniem projektu na sprawy do 500 zł. 
Przedstawiwszy uciążliwość i kosztowność 
przymusu legalizacyjnego, każe mowca nie 
lękać się fałszowania ksiąg gruntowych wsku- 
tek zniżenia R tego, dopóki w ludzie 
żyją nauki chrześciańskie i świętość przy- 
sięgi. Wnosi poprawkę, żeby co do świad- 
ków powiedziano jeszcze, „w wieku lat co 
najmniej dwudziestu“. 

Pos. Jaques przyznaje, że uciążliwo - 
ści i koszta są tak wielkie, iż o ulżenie ich 
koniecznie starać się trzeba. W tym wzglę- 
dzie jednak projekt niniejszy nie na wiele 
się przyda, Przymus legalizacyjny jest słusz- 
ny; polega on na tej samej zasadzie co przy- 
mus desinfekcyi i szczepienia ospy, lub u- 
stawa o lichwie. Jest to ograniczenie wol- 
ności osobistej ze względu na bezpieczeństwa 
ogółu; tylko przeprowadzenie przymusu w 
praktyce powinno uledz zmianom, Zachodzi 


= = = RÓ , =. x || BEE PA AES 


szereg pobudek dla notaryusza do nielegali- ı pytanie, czy lzba wyższa zgodzi się na pro- 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 marca 1888. 


jekt niniejszy, sprawiający wyłom w przy- | 


musie legalizacyjnym, otwierający bramy pi- 
sarstwu pokątnemu i lichwie. Lepiej byłoby 
odesłać projekt wraz z wnioskami dzisiejsze- 
mi do komisyi, aby wypracowała projekt, 
na jaki zgodziłaby się także Izba wyższa. 
Jako przyjaciel stanu włościańskiego mowea 
pragnie, żeby wnioski Kuenburga i Poscha 


l 
stały się ustawą. 
Pos. Kronaweter zapuszeza się w 


polemikę z preopinantem, Przyrównanie przy- 
musu legalizacyjnego do przymusu szcze- 
pienia ospy nie jest trafnem. Szezepienie o- 
spy także uważane jest przez wielu za 
zbyteczne, a nawet szkodliwe; ale choć- 
by było najpożyteczniejsze, nie dowodzi- 
łoby to jeszeze niczego na rzecz przy- 
musu legalizacyjnego. Przykład ustawy 
przeciw lichwie także źle obrany. Ustawa 0 
lichwie wyszła na żądanie ludności; o przy- 
musie legalizacyjnym nikt tego nie powie. 
Pun komisuiz rządowy wspomniał o poleco- 
nej sadom uprzejmości w sprawach legali- 
zacyjnych ; w praktyce uprzejmość ta ozna- 
cza niechęć i szorstkie obchodzenie się ze 
stronami, Mowea przemawia za poprawką 
Poscha. Przeciw wywodom Kuenburga się 
zwnicając, podtrzymuje swe zdanie, że przy- 
mus legalizacyjny jest zaprowadzony tylko 
dla napędzenia notaryuszom grosza do kie- 
szeni, Tak zawsze i we wszystkiem było i 
będzie, dopóki Tzba stanowi reprezentacyę 
różnych stanów i interesów, dopóki nie bę- 
dzie wychodziła z wyberdw powszechnych. 
Co się tyczy obawy, że lzba wyższa nie 
przyjmie projektu rozszerzonego na sprawy 
do 500 złr., potrzeba tylko, żeby Rząd chciał, 
a Izba wyższa n pewnością przyjmie; jeśli 
zaś nie przyjmie, Izba poselska zawsze je- 
szcze będzie mogłu zgodzić się na uchwałę 
Izby wyższej o 100 afr. 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Pos. Sturm na piśmie wnosi: Ode- 
słać projekt do komisyi, aby przeobraziła go 
na tej zasadzie, że dokumenta do 100 zł. 
muszą być legalizowane przez notaryuszów 
bezpłatnie i bez opłaty także stemplowej. 
— Wniosek zyskuje poparcie. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Engel wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu, czy myśli wnieść projekt 
ustawy o uregulowaniu swojszczyzny. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
4. — Następne we wtorek. 
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Sprawy parlamentarne. 


(GL) Komisya budżetowa Izby posel- 
skiej w dalszym ciągu obrad nad etatem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych ułatwiła 
się z tytułem służby budowniczej, w któ- 
rym wydatki są preliminowane w sumie 
1,155.360 zł., to jest, o 2266 zł. większej, 
z której na Galicyę przypada 250.574 zł., 
to jest, o 1184 zł, więcej niż w roku ze- 
szłym. Są to prawie wyłącznie płace urzę- 
dnicze, 

W następnym tyiule budowli drogo- 
wych wydatki czynią 4,720.260 zł., czyli 
o 40.010 at. wiecej; dochodów jest 88,497 zł., 
czyli o 1828 al. więcej, Na Galicye preli- 
minowano: 987.000 zł., czyli o 9800 zł. 
mniej wydatków, a 17.000 zł.. czyli o 1790 
więcej dochodów. Wydatki na Galicyę dzie: | 
lą się jak następuje: Zwyczajnych , to jess, | 
na konserwacye dróg już gotowych, jest 
869.500 zł. Ta kwota oznacza zmniejszenie | 
o 6000 zl, albowiem z jednej strony ubyło 
10.060 zł. wydatków na dochodzenie szkód, į 
zrządzonych przez wody, z drugiej strony | 


tyę nowozbudowanych przedmiotów. Wydat- 
ków nadzwyczajnych, to jest, na nowe 
budowle i większe rekonstrakcye, jest 
118.000 zł,, czyli o 1800 zł, mniej. Ta kwo- | 
ta składa się z pozycyj następujących : 

Na stały most na Dniestrze pod Za- 
leszczykami 50000 zł., jako szósta, równa 
zeszłorocznej rata, na poczet kosztorysu, 
obliczonego na 330.000 zł,; powinnaby to: 
być rata już ostatnia, bo od roku 1888 do | 
roku 1887 wydano 280.000 zł.; ale przy 
zakładaniu fundamentów okazała się po-| 
trzebu większych robót niż przypuszczano ; | 
tylko powiększenie kosztów nie jest jeszcze | 
obliczone ; 

na wybudowanie gościńca delatyńskie- 
go na niedługiej przestrzeni w powiecie 
nadwérnianskim 8900 zł. (o 900 zł. więcej 
niż w roku ubiegłym), jako druga rata na 
poczet sumy 26.915 zł.; wedle pierwotnego | 
planu roboty miały skończyć się w roku | 
bieżącym, Co jednak wydaje się rzeczą wat- | 
pliwa; 

na rekonstrukeye drogi gminnej z Prze- | 
worska do Sieniawy, wraz z mostem na, 
Sanie pod Leżachowem 30.000 zł. (o 20.000 | 
zł. więcej), jako czwarta rata na poczet) 
sumy 144.541 zł; wszystkie cztery raty | 
dutychczasowe wynoszą już 120.0. 0 ee 

na rekonstrukcyę drogi ominnej z Bur- 
sztynu do Lopuszny 14,080 zł, (o 5970 zł.: 
mniej), jako trzecia ruta na poczet sumy 


62.105 zł.; wydatki dotychczasowe wraz 
z tą trzecią ratą wynoszą 52.030 zł. ; 

na rekonstrukcyę i po części przełuże- 
nie drogi gminnej z Rymanowa do Jaślisk 
7570 zł, (o 489 zł. mniej), jako ostatnia 
rata na poczet sumy 23.570 zł.; 

nowa jest pozycya 7500 zł. jako pier- 
wszi rata na poczet 15.000 zł. przyczynku 
skarbowego do kosztów wybudowania drogi 
gminnej z Majdanu do Tarnobrzegu, obli- 
czonych na 88.000 zł., z których powiat i 
kraj poniosą 68.000 zł. 

W dyskusyi nad tytułem powyższym 
poseł Gniewosz użalał się na brak urzę- 
dników technicznych w galicyjskiej służbie 
budowniczej. 


Z obecnej sytuacji. 

Do Poł. Corr. piszą z Budapesztu: 
Stanowisko austro - węgierskiego rządu wo- 
bee najnowszej dyplomatycznej próby ros- 
syjskiego gabinetu, celem zainicyowania 
załatwienia kwestyi bułgarskiej, powitała 
opinia publiczna w Węgrzech z żywem za- 
dowoleniem. Nie ma w Węgrzech takich 
poważnych kół politycznych, któreby życzy- 
ły sobie wojny; owszem, żywią tu szczere 
życzenie usunięcia krwawego starcia, Z dru- 
giej strony zajmują także stanowcze stano- 
wisko przeciw dopuszczeniu rossyjskiego 
protektoratu nad Bulgarya, i nie chcą po 
prostu przyzwolić na wojskową okupacyę 
Bulgaryi przez Rossyę. Skoro raz stanie się 
zadość zapatrywaniu opinii publicznej w Wę- 
grzech w tym kierunku, wówczas z pewno- 
ścią z uznaniem przyjęte będą usiłowania 
dyplomacyi, skierowane do uchylenia dra- 
liwości rossyjskiej. 

W kołach rossyjskich, utrzymujących 
stosunki z ambasadą rossyjską, zachowują 
się, jak pisze Pol. Corr., z wielkiem niedo- 
wierzaniem wobec pojawiających się gło- 
sów , iż Rossya zamierza zaproponować ze- 
branie się konferencyi. Z drugiej zaś strony 
koła te posiadają podobno pewne wskazówki, 
że gabinet petersburski nie myśli bynaj- 
mniej o zerwaniu zupełnie nici rokowań 
z gabinetami, lecz zamierza pracować nad 
tem, aby można było utorować drogę wspól- 
nej akeyi. Pewnem jest, iż rady mocarstw, 
zbliżonych do Rossyi w kwestyi bułgarskiej, 
poruszają się w powyższym kierunku i nie 
pozostają bez wpływu w Petersburgu. Zgo- 
dnie z tą enuncyacyą pisze Nord, iż nie- 
słusznie uważają dotychczasowe odporne 


j stanowisko Austro-Węgier, Włoch i Anglii 


wobec propozycyj rossyjskich jako definity- 
wne; owszem należy mieć nadzieję, że mo- 
carstwa te nie wypowiedziały jeszcze osta- 
tniego swego słowa, i że skoro otrzymają 
z Petersburga uzupełniające wyjaśnienia, 
przystąpią do propozycyj. Aby w Bułgaryi 
mógł być przywróconym legalny stan rze- 
czy, bez uciekania się do środków przymu- 
sowych, na to potrzeba zbiorowej akeyi ca- 
łej Europy. 

Pol, Corr. donosi z Londynu, że am- 
basador angielski w Konstantynopolu otrzy- 
mał od swego rządu polecenie zachowania 
wobee kroków , uczynionych u Porty przez 
Rossyę w sprawie bułgarskiej, a popartych 
przez Niemcy i Francye, wszelkiej rezerwy 
i nie wywierania presyi na Portę, eo do jej 
decyzyi, w żadnym kierunku, 

Z innej strony donoszą z Konstanty- 
nopola: Wys. Potta wystosowała w drodze 
poufnej zapytanie do Wiednia, Rzymu i 
Londynu, jaką należy jej dać odpowiedź na 
ostatnie dyplomatyczne kroki Rossyi , mia- 
nowicie, czy wymienione gabinety miałyby 


(przybyło 2000 zł. wydatków na konserwa- | co do zarzucenia Porcie, jeżeliby ona tylko 


pisemnie oświadczyła w Sofii, że obecny 
rząd księcia Ferdynanda, opierając sie na 
postanowieniach traktatu berlińskiego, uwa- 
ża Jako nieprawowity. 


KRONIKA 


Lwów, 5 marca, 
— Najj. Pas raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kal- 
ników, w powiecie mościskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


(s) Zə Świata. Wezorajszy drugi z ko- 
lei raut, który się odbył w pałacu Namiestni- 
kowskim, chociaż mniej był licznym, wypadł 
równie świetnie jak poprzedni, Doborowe grono 
gosci najprzyjemniej spędziło kilka godzin w 
goscinnym salonie pp. Zaleskich, bawiąc się we- 


| soło rozmową, ożywioną życzliwą uprzejmością 


Gospodarstwa i ich rodziny, Na raut przybyli: 
JKW. ks. Wirtemberski, ks. arcybiskup Issa- 
kuwicz, JE. p. Marszałek krajowy Jan hr. Tar- 
nowski, JE. prezes sądu wyższego krakowskie- 
go p. Zborowski, prezes apelacyi p. Simono- 
wits z małżonką, członkowie Izby panów: JE. 
hr. Siemieński i St, Polanowski, Stan. hr, Ba- 
deniowie, pp. O. Pietrusey, hr. K, Wodzicka z 
córką, pani Jaworska, pp. Puzynowie, pani 


Wład. Tustanowska z córkami, hr. Komorow- | 
ska, pp. 0. Dobrzańscy, poseł A. Gorayski, 
radca Namiestnictwa Laskowski z żoną, radca 
Namiest. Terlecki, pp. Micewsey, Stan. hr. Pi- 
nińscy, Włodz. i Tad. hr. Dieduszycey, br. Bru- 
nicka, hr. Drohojowska, pp. Morawscy, pp. Ro- 
dakowscy itd. 

We czwartek odbędzie się wielki raut u 
JKW. księżniczki Matyldy Wirtemberskiej i JKW. 
ks. Wirtemberga, na który rozesłano liczne za- 
proszenia. 


— P. Jerzy "iwocki, c. k. komisarz 
powiatowy, powołany został do służby w ce. K. 
Ministerstwie spraw wewnętrznych, 


— Z Kolei Karola Ludwika dono- 
szą, że z powodu ponownych zamieci śnieżnych 
powstałych w skutek gwałtownej burzy, został 
z dniem 4 b. m. ruch pociągów między Rawą 
ruską i Sokalem wstrzymany. 

Na linii lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej 
kursują więc pociągi tylko między Jarosławiem 
i Rawą ruską. 


— Dyrekcya kolei Państwowych 
donosi: W skutek zamieci śnieżnych wstrzyma- 
ny został 3 marca b. r. eałkowicie ruch po- 
eiagdw na przestrzeni Nowy Zagórz-Jasło kolei 
państwowej. 


+ Mieczysław hr. Dunin - Borkow- 
ski, syn hr. Franciszka i Franciszki Anny z 
hr. Dzieduszyckich, zmarł wczoraj we Lwowia, 
przeżywszy lat 78. 


+ Stanisław Karol Czarnecki, asy- 
stent lwowskiej szkoły politechnicznej, zmarł 
onegdaj, przeżywszy 27 lat. 


— Repertoar teatralny. Dziś w po- 
niedziałek „Szczęście małżeńskie", komedya Va- 
labregue'a, w której p. Kwiecińska po dłuższej 
słabości po raz pierwszy wystąpi. Przedstawie- 
nie zakończy „Piosnka pana Fortunata“, ope- 
retka w 1 akcie Offenbacha z p. Zimajer. Ju- 
tro, we wtorek, „Nanon“, operetka Hervć go. 
We środę po raz drugi „Ptaki niebieskie", ko- 
medya w 4 aktach Przybylskiego, 

W bieżącym tygodniu wznowioną będzie 
„Kuglarka”, z panią Zimayer. Role z nowej 
komedyi pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego 
p. t. „Pospolite ruszenie“ zostały już rozdane, 
Rozpoczęto także przygotowania do wystawienia 
nowej operetki Mullera p. t. „Błazen* (Der 
Hofnarr), Ponieważ sezon operowy w b. r. 
trwać będzie tylko do 27 marca, będziemy 
mieli tylko jeszcze kilka przedstawień opero- 
wych. Między temi daną będzie „Dinorah*, 
„Don Juan* i „Carmen* z panną Hellerówną. 


(m) W zakładzie artystyczne - in- 
troligatorskim p. Ludwika Wierzbickiego we | 
Lwowie, przy ul. Batorego ogłądaliśmy artystycz- 
nie i z wielkim gustem wykonaną tekę, w której 
Ojcu św. przesłany będzie adres całego duchowień- 
stwa galic. wszystkich trzech obrządków. Nieje- 
dnokrotnie mieliśmy sposobność podziwiać mi- 
sterne i pelne artystycznego smaku wyroby pa- 
na Wierzbickiego ale przyznać musimy, że 0- 
statnie dzieło przewyższa pod niejednym wagle- 
dem dawniejsze wyroby i w bogatych zbiorach 
Watykanu, na które składają się dary całego 
Świata, zajmie może niepoślednie miejsce. Teka, 
o której mowa, nie jest wyrobem szablonowym, 
maszynowym, jakich pełno na efektownych wy- 
stawach wiedeńskich, berlińskich i t. d. lecz 
wyrobem ręcznym, niepospolitym, świadczącym 
o artystycznem poczuciu wykonawcy. Okładka 
wierzchnia, o barwach papieskich, jest sporzą- 
dzoną z białej i żółtej skóry; brzegi są żółte, 
a tło środkowego w kształcie arkusza parga- 
minu, zwiniętego ministernie po bokach i ro- 
gach, jest białe, Na tem tle białem jest umie- 
szczoną gałązka palmowa, jako symbol męczeń- 
stwa. U góry gałązki jest umieszczony herb Oj- 
ca św., emaliowany na tarczy srebrnej i złotej, 
okolonej insygniami papieskiemi, nad któremi 
wznosi się prześlicznie w metalu wykonana mi- 
niaturowa tiara. Gałązka palmowa jest u dołu 
wstęgą związana a na tej wstędze są złotem 
wypisane następujące słowa: „Leoni XIII, 
An. L Sac. Implti. Dioce. Lriwum Rituum 
Leopol. Cracov. Premis. Tarnov. Stanis,“ 
Wstęga, wijące się wśród białego tła obejmuje 
tarczę emaljowana, bardzo pięknie w metalu wy- 
konaną, na której to tarczy mieszczą się herby 
Polski, Rusi i Litwy. Rzecz cała, jakkolwiek 
skromna, jest bardzo efektowną. Wewnątrz są 
okładki wyłożone białą jedwabną materyą i mie- 
ści się w nich adres, spisany na 4 kartach par- 
gaminu, w języku łacińskim, polskim i ruskim, 
Sam adres jest arcydziełem kaligraficznem, wy- 
konanem przez p. M, Martyniaka. Pierwszą stron- 
nieę adresu zdobią piękne akwarele artysty, p. 
J. Makarewieza, a mianowicie, na gónym mar- 
ginesie jest obraz Matki Boskiej Częstochowskiej: 
w dolnych narożnikach są widoki Wawelu i św. 
Jura, a na dolnym marginesie są herby Ojca 
Św.; wszystkie te medaliony, widoki i herby są 
połączone wijącym się powojem. Dalsze karty 
są również efektownie przyozdobione. Całość 
sprawia bardzo mile wrażenie. Teka wraz z a- 
dresem mieści się w kasetce skórzanej, wyłożo- 
nej atłasem. Zbiorowa ta praca, jakkolwiek 
skremna i niemogąca rywalizować ze wspania- 
łemi i kosztownemi darami, jakie narody boga- 
te składają u stóp Tronu Głowy Kościoła, 
Świadczyć będzie po latach wcale pochlebnie o 
rozwijającym się u nas obecnie przemyśle arty- 
atycznym. - 
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(m) W Towarzystwie oszezędności 

kobiet odbyło się wezoraj w południe doro- 
czne walne zebranie pod przewodnictwem p. M. 
Gostyńskiej. Sprawozdanie kasowe przedłożyła 
p. Hochbergerowa, a dowiedzieliśmy się z niego, 
że zapas kasowy wynosi obecnie 5121 zł. 41 
ct., a to w papierach 8118 złr, 62 ctn, a w 
gotówce 2002 zł. 79 et. Między czlonkami za- 
lega znaczna ilość znaczków 10 centowych, re- 
prezentujących przeszło 1602 zł. Uchwalono tedy 
prosić pp. dziesietniczki, aby energiczniej ścią- 
gały wkładki miesięczne 10 centowe, postano- 
wiono zarazem, że odtąd jedna dziesiętuiczka ścią- 
gać będzie wkładki tylko od 9 członków towa- 
rzystwa, dotychczas bowiem miała ściągać wkład 
ki od 85 osób. Przewodniczącą towarzystwa na 
rok bieżący wybrano jednogłośnie ks. Sapieżynę, 
zastępczyniami przewodniczącej wybrano pp.: 
Bodyńską i M. Grostyńską, skarbniczką p. W. 
Niedziałkowską, buchalterką p.: W. Modzelew- 
ską, sekretarkami pp. Machczyńską i Wysłon- 
chową. Do wydziału zostały wybrane pp. Go- 
styńska, Hochbergerowa, Potworowska, Poh, 
Mochnacka, Padewska, Ruckerowa, Szczepa- 
nowska, Schnetowa, Wechslerowa, a jako za- 
stępczynie pań wydziałowych zostały wybrane 
pp.: Burzyńska, Janowska, Młodnicka, Moszyńska 
i Szemelowska, 
Walne zgr:medzenie członków 
resursy urzędniczej odbędzie się we środę, dnia 
14 marca b. r., o godzinie 7 wieczór we wła- 
snym lokalu z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia; 2, Sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału za r. 1887; 8. Sprawozdanie 
za rok i887; 4. Preliminarz na rok 1888; 5. 
Wybór wydziału; 6. Wybór trzech członków 
komisyi skontrującej; 7. Ewentualne wnioski 
członków, 


— Koncert spiewaczki panny Herminy 
Patkiewicz odbędzie się w sali kasyna miej 
skiego w piątek, d. 9 marca br. z współudzia- 
łkm pani Felicyi Stachowicz, panien Baumel i 
Walcher, pp. Jeromina, Mateo i dyr. Marka z 
aastępującym programem: i. Wielki duet z o- 
pery „Hugenoci*, akt III, Mayerbeera, odspie- 
wa koncertantka i p. Jeromin. 2 „Venezia e 
Napoli“, Tarantella Liszta, odegra na fortepia- 
nie panna Baumel. 3. a) Testi: Piosnka „For- 
tuna“; b) Pieśń hiszpańska Pauliny Lucca, od- 
spiewa koncertantka; 4. a) Schumann: Duet, 
b) Zeleński: Duet odspiewają panna Walcher i 
koncertantka ; 5. Deklamacya: pani Stachowicz; 
6. Wielki duet z „Hugenotów*, akt IV, Mayer- 
beera, odspiewa koncertantka i p. Mateo. Po- 
czątek o godz. pół do 8 wieczór. 


— Zarząd chóru gal. Towarzystw» 
MUA; CZE» zaprasza wsaystkicl Dy Dy czton- 
ków na nadzwyczajną próbę chórn mięszanego. | 
która się odbędzie we wtorek 6 marca o go- 
dzinie % wieczór w sali Towarzystwa muzycz- 
nego. 

— Wydział eentralny Tow. wzaje- 
mnej pomocy oficyalist6w prywatnych o- 
głasza, iż z przyczyn od niego niezawisłych 
posiedzenia rady nadzorczej rozpoczną się nie 
16, jak pierwej ogłoszono, lecz dopiero dnia 22 
marca 1888 r. 


— Przedstawienie amatorskie od- 
będzie się dnia 11 b. m. w sali „Sokoła“ w 
połączeniu z koncertem, na dochód kolonij wa- 
kacyjuych. Towarzystwo muzyczne „Lutnia“ wy- 
stąpi z chórem męskim i mięszanym a oprócz 
tego produkować się będą pp. Macierzyńska i Pa- 
wlikówna, tudzież pp. Guszalewicz i Witoszyń- 
ski, Przez amatorów odegraną zostanie po raz 
pierwszy komedyjka z francuskiego „Wet za 
wet“, — Bilety są do nabycia w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego, w cukierni Kostec- 
kiego, w sklepie R. Krimera i w biurze Towa- 
rzystwa pedagogicznego ul. Pańska 1. 11. — 
Ceny miejsc: krzeszło 50 ct., wstęp 80 ct. — 
Szczegółowy program podamy później. 


— Przedstawienie amatorskie na 
dochód Towarzystwa „Rodzina* odbędzie się 
nieodwołalnie we środę, 7 marca b r. w kasy- 
nie miejskiem. Zamówione bilety, które do śro- 
dy rano nie zostaną odebrane, będą sprzedane 
innym. 

(m) Stowarzyszenie kowali lwow- 
skich uzyskawszy od Sejmu krajowego za stara- 
niem swojego przełożonego, p. M. Michalskiego, 
pięć stypendyów dla uczniów szkoły kucia we 
Lwowie, w ogólnej kwocie 250 zł, zawiadamia 
kompetentów tak lwowskich, jakoteż z prowin- 
cyi, ażeby stosowne podania wnosili do Wy- 
działu krajowego. 


— Znalezieno dnia 2 b. m. w wago- 
nie tramwayowym zapomnianą tamże chustkę 
wełnianą. 


— Stan powietrza. Barometr stoi w 
mierze, 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 5 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr SE., 
temperatura się podnosi, niebo przeważnie zam- 
glone, powietrze wilgotne i ciągle niespokojne, 
śnieg. 

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
~-10°3°C, najniższa temperatura była dziś w 
nocy i wynosiła — 140°C, najwyższa była 
-—6.3°C, 

Opad śniegu na dwie doby ostatnie wy- 
nosił 0:8 mm. 


Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 753 mm. 


Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Horodence z grupy 
większych posiadłości odbędzie się w dniu i8 
kwietnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych , które 
doręczy wyborcom e, k. starostwo. 


— Podziękowanie. Dnia 26 z, m. od- 
był się w Nowym Sączu koncert panien Wan- 
dy i Jadwigi Bulewskich na rzecz stowarzysze- 
nia patryotycznej pomocy Czerwonego Krzyża, 
którego czysty dochód wynosi 200 zł. Imie- 
niem komitetu zajmującego się urządzeniem te- 
go koncertu, składa podpisany najszezersze po- 
dziękowanie pp. Wandzie i Jadwidze Bulew- 
skim za poniesiony trud i szlachetną ofiarność, 
jak niemniej szanownej miejscowej i pozamiej- 
scowej publiczności za łaskawe poparcie i liez- 
ny udział w koncercie, 


Juliusa Friedrich. 


— Z powodu eiężkiej zimy obecnej, 
zawiązał zbór izraelicki w Dukli, powiatu kroś- 
nieńskiego, komitet ku niesieniu pomocy zasłu- 
gującym na nią uboższym rodzinom. Komitet 
zebrał kwotę 230 zł., zaś właściciel dóbr hr. 
Cezar Męciński ofiarował na ten cel 20 sagów 
drzewa opałowego. Ofiarą tą obdarzono ubogich 
miasta Dukli obu wyznań. 


— Zabójstwo. We wsi Babeze, powia- 
tu bohorodczańskiego, dopuścił się zabójstwa 
Wasyl Kłybuś na Dmytrze Martyniuku. Ten o- 
statni przybył do chaty Wasyla Kłybusia w to- 
warzystwie dwóch innych parobków dnia 24 lu- 
tego b. r., po których odejściu Kłybuś zadał 
Martyniukowi kilka ciosów drągiem w głowę, 
skutkiem których atakowany ducha wyzionął. 
Przyczyną zabójstwa ma być utrzymywanie sto- 
sunku miłośnego Martyniuka z córką Kłybu- 
siów, Zabójcę uwięziono a śledztwo sądowe jest 
w toku. 

— Śmierć przez zmarznięcie po- 
nieśli: Ilko Maksymiec w Husiatynie, Teodor 
Bidoczko w Czortkowie, Wojciech Malec w Żu- 
kowie pow. tarnowskiego, 


— Z Nicel donoszą do Czasu, iż pa- 
nują tam straszne burze, Morze wyje i uderza 
w nadbrzeżne wille, załewa piwnice i niszczy 
promenade; zimna przytem niebywałe i śniegi 
nietylko na wierzchołkach gór, ale i dość ni- 
ako leżą. W ogrodzie pani Vigier piorun strza- 
skał drzewo, które ważyło 2000 kilo. Zabawy 
odbywają się nieustannie często z udziałem ce- 
sarza brazylijskiego. Przychodzą dobre wiado- 
mości od ks. Władysława Czartoryskiego z Al- 
gieru, Hr. Alfred Potocki ma się coraz legie; i 
przybył do Nicei dla odwiedzenia znajomych. 
Odbyły się zaręczyny trzeciej córki bawiących 
tam państwa Orzeszk ów. 

— Amerykańska notatka. Mr, Klee- 
phort, kasyer banku X. w Nowym Yorku je- 
chał przed kilku dniami na trwożliwym ko- 
niu, który nagle przeraził się i... pobiegł 
niewiadomo dokąd, Na godzinę przedtem ka- 
syer zainkasował czek na sumę trzysta tysięcy 
dolarów, którą miał przy sobie w torebce 
skórzanej. 


— Nieustajaca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św, Ducha l. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


Noll erent 


(J) Opera. „Hugenoci”, zapowiadani od 
dawna, ujrzeli nareszcie w sobotę światło kin- 
kictów. Rzeź, jaką wyprawiono w roku 1572 
protestantom francuskim, powtórzyła się w so- 
botę na naszej scenie, z tą tylko różnicą, że nie 
kalwini padli tutaj ofiarą, jeno — muzyka Meyer- 
beera. Niepojmujemy zgoła kuszenia się o wy- 
stawianie na seenie naszej oper wielkich i tru- 
dnych. Przekonano się już niejednokrotnie o nie- 
fortunnym wyniku takich usiłowań a doświad- 
czenie nauczyło, że utwory lżejsze i łatwiejsze 
wykonane być mogą u nas wcale przyzwoicie. 
Najoczywistszym dowodem tego „Napój miło- 
sny“, wystawiony w zeszłym tygodniu. Gdyby 
dyrekcya chciała się trzymać tej zasady, usta- 
łyby niewątpliwie wszelkie narzekania na na- 
szą operę, 

Repertuar, złożony z oper takich jak: 
„Córka pułku", „Fra Diavolo“, „Wesołe kumo- 
szki z Windzoru“, „Freischiitz", „Don Pasquale“, 
„Biała Dama“, „Bal maskowy* Aubera, „We- 
sele Figara", „Złoty krzyżyk“ Briilla i t. d. 
podobałby się niewątpliwie publiczności i od- 
powiadał warunkom wokalnym naszych spiewa- 
ków i spiewaczek. „Hugenotów*, „Afrykankę* i 
t. p. dawać można tylko wtedy, jeżeli się po- 
siada wyborną dramatyczną spiewaczkę i pier- 
wszorzędnego bohaterskiego tenora, wielką or- 
kiestrę i doskonałe chóry. Pan Schlafenkerg po- 
winien się uczyć jeszcze bardzo wiele zanim mu 
wolno będzie pomyśleć o spiewaniu pierwszo- 
rzędnych bohaterskich partyj. Na razie umieje- 
tność jego i rutyna drugorzędnym nawet podołać 
nie są w stanie, 


Bohaterką sobotniego przedstawienia była 
pani Kasprowiczowa. Ona jedna wywiązała się 
z zadania swego zadowalniająco a głosem im- 
ponowała swoim koleżankom niepomiernie, Pan 
Jeromin grał i spiewał bardzo dobrze jakkol- 
wiek partya Marcela innego rodzaju głosu wy- 
maga, O reszcie wolimy nie pisać. Nie ich to 
zresztą wina, że zadaniu mad siły sprostać 
nie mogli, 


(J) Koncert. P. Wilhelm Czerwiński, 
znany i ceniony w mieście naszem muzyk i 
kompozytor urządził w piątek w sali kasyna 
miejskiego doroczny swój koncert. Publiczności 
zebrało się bardzo wiele, a obfity i ze wszech 
miar interesujący program koncertu wykonanym 
został z wielką precyzyą i starannością przez 
pierwszorzędne siły artystyczne naszego miasta. 
Panna Ulaniecka, utalentowana uczennica pana 
Czerwińskiego, odegrała partyę fortepianową w 
wspaniałym kwintecie Schumanna, ku zupełne- 
mu zadowoleniu znakomitych współwykonaw- 
ców pp. Wolfsthala, Slomkowskiego, Kozłow- 
skiego i Sladka. Panna Babińska odspiewała 
aryę z „Favoryty* Donizettiego, oraz piosenkę 
Czerwińskiego do słów Lenartowicza’p. t. „Rez- 
mowa ze stowiczkiem“. Nieustające oklaski 
zmusiły młodą artystkę do dodania nadprogra- 
mowej piosenki. Mozarta aryę koncertową na 
bas i piosnkę Rubinszteina „Tęsknota“ odspie- 
wał bez zarzutu sympatyczny zawsze artysta 
opery naszej, p. Jeromin. Zapowiedzianej afisza- 
mi deklamacyi p. Frenkla nie było wcale Z po- 
wodu, iż artystu występować musiał tego wie- 
czoru w teatrze. Dwunastka spiewacka „Echo“ 
pod kierunkiem swego dyregenta p. Soltysa, 
wykonała pierwszy ustęp z kantaty biblijnej 
Wagnera p. t. Das Liebesmahl der Apostel, 
Dzieło to wymaga wielkiego chóru, nic więc 
dziwnego, że obsadzone dwunastoma głosami 
wyglądać musiało trochę chudo. — Lepiej za 
to powiodło się wykonanie trudnego nokturnu 
i scherza Czerwińskiego p. t. „Cisza letnia" i 
„Zywie leśne", ułożonego na chór męski z to- 
warzyszeniem fortepianu i waltorni. Kompozytor 
i wykonawcy zbierali huczne oklaski, 
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GOSPODARSTWO HANDEL 


— Ogłoszenie konkursu. Komitet c. 
k. towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego po- 
dając do wiadomości, iż znajdującą się dotych- 
czas w Srodopoleach szkołę chmiełarską, prze- 
nosi z rokiem bieżącym do Starego sioła (sta- 
cya kolei Czerniowieckiej, własność JE, Alfreda 
hr. Potockiego), rozpisuje — w nadziei uzy- 
skania jak w latach poprzednich subweneyi 
rządowej i krajowej — konkurs na ośm sty- 
pendyów po 60 zł, do tejże szkoły, której kurs 
trwać będzie 7 miesięcy — od 8 kwietnia do 
8 listopada br. 

Stypendya te starczą na całkowite utrzy - 
manie ucznia przez czas pobytu w szkole. i 

Pierwszeństwo będą mieli byli uczniowie 
szkoły w Srodopoleach, którzy roku zeszłego 
kursu słuchali, ale należytej wprawy na samo- 
istnych chmielarzy jeszcze nie nabyli; następ- 
nie kandydaci, którzy już pracowali w zawodzie 
ogrodniczym. Pożądaną też jest rzeczą, aby kan- 
dydaci umieli czytać i pisać. Naukę powtarza- 
nia, szczególniej rachunków, pobierać będą u- 
czniowie w niedziele Święta i dni słotne, 

Uczeń stypendysta winien jest: 

a) mieć najmniej skończonych lat 18; 

b) zaopatrzyć się w potrzebną odzież i 
bieliznę, jakoteż pościel ; 

©) wykonywać wszelkie roboty ręczne, * 
wskazane mu przez instruktora lub jego zastęp- 
cę na chmielniku szkolnym bez wynagrodzenia, 
za roboty zaś wykonanywane na ehmielarniach 
właściciela Starego sioła, pobierać będzie od- 
powiednie miejscowym stosunkom wynagrodze- 
nie — x którego połowa służyć ma na uzupeł- 
nienie stypendyum, względnie na potrzeby u-* 
cznia w czasie nauki — druga zaś połowa 
przechowaną będzie w kasie szkolnej i wydaną 
mu zostanie przy ukończeniu szkoły, 

Podania zaopatrzone metryką i świade- 
etwem dotychczasowego zajęcia (względnie też 
świadectwem szkolnem, jeżeli petent ma takowe) 
wnieść należy do komitetu towarzystwa gospod. 
gal. (ulica Ossolińskich 1, 5), franko, najdalej 
do 20 marca br. 


* Kolej Karola Ludwika, Od 1 stycz- 
nia do 20 lutego b r. było przychodu nalinii 
Lwów-Kraków 745.562 zł. 24 ct, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 155.576 zł. 49 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 30.909 zł. 
32 cnt., na linii Dembica - Rozwadów 8.943 zł. 
28 ct, ogółem 940.991 zł 88 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 791.973 zł. 04 ct., na 
drugiej 179.250 zł. 42 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 82°241 zł. 46 ct., ogółem 
1,003.464 st. 92 ct. Od 21 do 29 lutego 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów - Kraków 144,678 zł. 97 ct, na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 22.050 zł. 73 
ct, na kolei lokalnej Jarosław - Sokal 6.289 
zł, 13 et, na linii Dembica-Rozwadów 1,243 
zł, 45 ct, ogółem 174 262 zł, 28 cta, a 


będzie obradować 19 prawie niemożliwą; zanosi Się 2% objawy [Stan niezmieniony: Powietrze chło 
| tym samym okresie roku zeszłego DA pier- | „m, beer nieprzyjaćm gwoim CZASIE wyszła” pry" dniejsze- 
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a -Sokal 5.731 2- 96 etu; 
180.352 zł. 10 ct. 
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: l 5 wieś | Lo 9 
Ces. Król. generalna Dyrekcya | Godz. 5 min. 51 po połud, „osobowy pociąg z Z Podwołoczysk: na dworzee główny lwow- ciąg mięszıny i o godz. 10 m- 20 " 
kolei państwowych. Chyrowa, Lwowa, Stryja: i ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg pociąg osobowy. game! daje 
W i Odjazd ze Stanisławowa: | pospieszny, 0 godzinie 3 min. 5 w nocy: Do Podwołoczysk z dworca Po f jegadi | „ASpC 
> WO Eee ih Godz. 9 min. 45 przed połud. poeiag osobowy | pociąg osobowy i o godzinie 8 min. 50 | o godz. 6 miu. 22 rano poda a pooité {ake 
z rozkładu jazdy od igo stycznia 1888 do Stryja, Lwowa i Chyrowa. i po p łudniu pociąg mięszany. i o godz. 1 min. 8 po połuduć gjeni “wid. 
Zegar peszteński Godz, 9 min, 58 przed połud osobowy pociąg , Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze | mięszany i o godz. 10 min. on: 
Odjazd ze Lwowa: do Hnsiatyna. 0 godz. 10 min. 10 wieczor pociąg po- | „pociąg osobowy. awit i! “3 m 
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy | Godz. 6 min. 28 wieezór, pociąg osobowy do | spieszwy, o godz. 2 min. 28 rano pociąg Do Stryja: o godz. 8 mip. 4 adnie ë BĘ 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- Stryja, Lwowa i Zwardonia. | osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu: gedz. 11 minut 47 przed PO 99 rade ci A 
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g H Kuratorem niewiadomych wierzycieli | lub wyżej ceny szacunkowej, a na drugim | godzinie 10 rano, na pierwszym. gaj, i 
icytacye. nstanowionym jest adw dr. Serafinski w | terminie także poniżej ceuy. tylko za lub wyżej ceny szacun żej gui L. 44 
Bochni. Wyciąg hipoteczny i resztę warun- Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | drugim i poniżej jednak nie ni | 
L. 982. (1862 2—8) |ków licytacyjnych mogą być w tutejszej | hipoteczny i akt oszacowania przeglądnąć | 500 zł. „ata z 
_C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- | registraturze sądowej przejrzane. można w tusądowej registraturze. Kura- Wadyum wynosi 66 zł. 50 Cy, wi, žaspo] 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 34 złr. Bochnia, dnia 30 września 1887. torem niewiadomych wierzycieli utanowiono Resztę warunków lieytacyji 048 ka hi 
z pn., odbędzie się na rzecz Towarzystwa Alojzego Pietrzyckiego z Krosna. | ciąg tabularny i akt oszacowania cll ło m 
zaliczkowego bocheńskiego w tutejszym sa- J, 9628 (1876 1—3) C. k. sąd powiatowy. | tutejszej registraturze przejrzeć. rzy, Anią ś 
dzie powiatowym sprzedaż 1/4 części posia- ~~ aaa ac si - Krosno, 20. stycznia 1888. | Wreszcie ustanawia sąd dla WP gar" ta 
‘ : : I Celem zaspokojenia wierzytelności dr. ; - ; zed © gor Szem 
dłości lwh. 116 i połowy posiadłości lwh. Gustawa Nowaka w kwocie 69 złr. z pn.’ którymby uchwała licytacyjna pr gore’ ge MUSOY 
1084 gminy kat. Bochnia objętej, dłużnika odbedzie si ; 6 na ae s nem z jakiegokolwiskbądź powodu © wydz, i Gi 
ee Pam: : ędzie się w tutejszym sądzie na dniu L. . (1872 1—38) A i po. 30 Ize 
Wojciecha Romańskiego własnej, w dwóch 23 kwietnia 1888 o 10 godzinie rano reli- | Odnośnie do edyktu z 26. maja 1887 ną być nie mogła, lub którzyby ALUMNI 
terminach, mianowicie : dnia 12 kwiatnia i gytącya połowy realności pod lk. i lwh, 11 1. 3447 ogłoszonego w Gazecie Iórowskiejć niu wyciągu tabularnego, to jest korst” dej po 
i p Ę „de ` ' Aes n rae s . , 
a Hd sodna razem o godzinie | w Starych <a Franciszka, Józefa, Ma- | e le 185, 186, z a 1587 wyznacza Bera. a uE dE. gt ae 
! ; ; |ryanny, Majchra, Jana, Michała i Ignacego Sąd do sprzedaży realności Wojciecha Mu- Ę : ; +, MOŻE tej 
Wyciag hipoteczny i resztę warunków | 2, m” ; : : Dobromil, dnia 20 grudnia n 
le cme prze za A = raa Gawronów własnej] a przy przymusowej larza wyk. hip. 1. 178 dla gminy Wrocanka , 5 m) ię 3 
a dA kwa | sprzedaży w dniu 7 marca 1887 przez, objętej ponowny termin na dzień 14 maja 9 (1310 881; . Ni 
r Sen) A widezy cieli ustanowionyadw ae Gawrona za kwotę 1135 złr. | S w rano na aepo wie L. SS= ya 15 exert sej Ue 
; j : : byte]. ,rzytelnuości Marcina Pasterezyka pto | ; 0 U le 
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C. k. sad powiatowy w Bochni Em Eranciszek Niemezewski e. k. notaryusz w | Kuratorem niewiadomych wierzycieli | min na dzień 28 maja 1888, & ROJA WA 
Ai ai M Bomi y j ij ; sh ina zaspokojen telności Tow pf” luh 
damia, iż celem zaspokojenia 12 niespła- | Oświęcimiu. | | ustanowiono dr. Feliksa Ozajkowskiego ad- : R JBNI6 Wier to 100 ts U bp kt 
eonych rat po 66 zł, 54 et. i reszty kapi- Oświęcim, dnia 11 lutego 1888. wokata w Krośnie. zaliczkowego w Krosnie pto go al ho aw. 
tatu w kwocie 891 zł. 19 ct.aw. z pn., od- se C. k. sąd powiatowy. aoe wwe oes cont are 
będzie się na rzecz Zakładu kredytowego | L. 10625. (1371 1—8)} Krosno, dnia 7 lutego 1888. S Ei M za jakąkolwie: teg?” dr St 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w W dniu 30 kwietnia i 4 czerwca 1488 | m mad M aa I tai wyciąg pi BB 
tutejszym sądzie w 2 terminach, mianowi | każdym razem o godz. 10 rano odbędzie; L, 11690. (1368 1—3) | ny i akt a wanio przejrzeć i 
oe dnia 19 kwietnia i 24 maja 1888, każ- | się przymusowa sprzedaż realności Ik. 7.n. | C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- ; aktach sądowyćh. » zycie! k, 85 
Ja o godzinie 10 przed południem, | 565 sir. w Korczynie wedle wykazu hip. 1. | wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się | Ks»ratorem niewiadomych wie ja” 1 
we AR licytacya realności spadkobier- | 74 Herscha Holloschiitza własnej Da zaspo- į przymusowa publiczna sprzedaż realuości i ygianowiono dra Czajkowskiego, Juran 
GE h własnej pod L. lw kojenie wierzytelności ks. Leona Miejskiego | w Posadzie nowomiejskiej położonej wedle | w Krosnie. jie 
położonej M . w powiecie bocheńskim | pto 1400 złr. w. a. z pn. | wyk. hip. 100 tejże gminy, dłużnika Tymka | C. k. sad powiatowy. Wiet 
Js . 17 objętej, Cenę wywołania stanowi wartość sza- | Kuryluka własnej, na zaspokojenie pretensyi ; Krosno, 8 lutego 1888. tym I 


ena w 


Wadyum 120 zły. 


ywołania wynosi 1200 złr. wa. | cunkowa 3000 alr. zakład 300 złr. Na pier- 


wszym terminie sprzedaż nastąpi tylko za 


Jakóba Byka w kwocie 60 zł., dnia 22 maja | 
i dnia 26 czerwca 1888, każdym razem o^ 


L. 3608. (1404 1—3) 

Dnia 13 marca, 13 kwietnia i 15 maja 
1888, o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod nk. 258 w Kamionkach 
położonej, wyk. hip. 1. 41 objętej, w spra- 
wie c. k. uprz. galie, Zakładu kradytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Nuchimowi Dyszel o zapłacenie 7 
rat po 9 zł. 50 ct. i reszty kapitału w kwo- 
cie 118 zł. 90 et. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. 

Wadyum 25 zł, 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie. 

W razie, gdyby realność ta na trze- 
cim terminie sprzedaną być nie mogła, wy- 
znacza się do ułatwiających warunków ter- 
min na dzień 15 maja 1388, o godzinie 3 
po południu. 


Resztę warunków lieytacyjnych wolno 


w tutejszo sadowej registraturze przejrzeć. 
Dia niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem Wasyla Kitajów, zastępcę 
buruistrza w Skałacie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 23 maja 1837. 


L. 18952. (1397 1—3) 

Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności fun- 
duszu indemnizacyjneg w ilości '4 zł. 62 
ct. i 3 zł. 72 ct. z pu., przymusowy jawny 
przetarg należącej do dłużników: Chaima 


Fussfelda, Sósie Fussteld, Goldy i Nuty Ac- f 


kermanów, Salomona Margulesa, Zyrli Klug 
i Etli Motel własnych, ciała hipoteczne sta- 
nowiące pod l. wykazu 354, 1029 i 629 gm. 


katastralnej Brody, na 66 zł. ocenionej, na 
dnie 23 marca i 23 kwietnia 1888, zawsze 
od godziny 10 przed południem w gmachu i własnej, w dwóch 


sądowym. 
Poręczne 6 zł. 60 ct. aw. 


W pierwszym terminie nabyć można f 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie | licytacyjnych przejrzeć można w registra- ; 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś į turze sądowej. 


nawet poniżej ceny tej. 


Resztę warunków, tudzież wyciag ta- | adw. dr. Serafiński w Bochni. 
bularny i protokół ocenienia realności tej 


przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 
Brody, 12 grudnia 158%, } 


L. 1922. 


zł. i jedenastej raty w kwocie 75 zł. 
Cena wywołania 3900 zł. 
Wadyum 390 zł. 


Na pierwszym i drugim terminie zo- 
stanie ta realność tylko wyżej ceny wywo- 
łania lub za takową, na trzecim zaś termi- 
nie i niżej ceny wywołania, jednak nie za 
niższą jak za kwotę 3000 zł. aw. sprzedaną, 
a na wypadek, gdyby sprzedaż za taką ce- 
nę nastąpić nie mogła, wyznacza się do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających, 
termin na dzień 21 czerwca 1888, o godz. 
3 po południu, na który obydwie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych się wzy- 
wa i im się oznajmia, że niestawajacy wie- | nieke listy“ Nr. 8 bom 12 Sebruar 


(1401 1—8) 

Dnia 5 kwietnia, 22 maja i 21 czerw- 
ca 1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaź realności 
pod 1l. k. 316 w Niżankowicach położonej, | qzice 
według wykazu hipotecznego J. 199 Jakóba 
i Tauby Miillerów własnej, celem zaspoko- 
jenia galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, a mianowicie: ósmej 
raty w kwocie 75 zł., dziewiątej raty w 
kwocie 75 zł., dziesiątej raty w kwocie 75 


8 


(1875 1—3); Gebenfblatt an den 11 November 1887, hers 
zaspokojenia pretensyi Karola: auégegeben bon ber Socialistic Publishing 
odbędzie | Society, wegen ber Urtifel „Die Opfer bes 
(Neuen Breiheitsfrieges”, ,Wteucetmord” und 
‘1888 o godzinie 10 rano przymusowa licy- | „gur lekten Muhe” nad) ben §§ 65 a, b, c, 
'tacyjna sprzedaż "/,, częci realności pod lk. 68, 295, 300, 302, 308 unb 305 Gt. ©; 

i iwh. 81 w Oświęcimiu położonej spad- i ferner ber in Mtarburg (Heffen) gebrudten, im 
, kobierców Chaji Barberowej własnych | Selbftberlage de Dr. Otto Bodel in Marburg 
Cena szacunkowa i wywołania 820 zł. | erfdienenen Drudfarift „Die Juden, bie Ko- 
40 ent. | nige unferer Beit“, Mede beg Dr. Otto Boel 
Wadyum 82 zł. | aus Marburg, gehalten in ber Bffentlihen Werz 
| Realność ta sprzedaną zostanie na; fammlung be8 beutfhen Antijemitifhenbunbe8 
| powyższym terminie niżej ceny szacunkowej. | auf ber Bodbrauerei gu Berlin am 4 October 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 1586, nad) § 302 St. ©. verboten. 
i dr. Kanftoan i | aa & 
i Resztę warunków licytacyjnych i akt 
| oszacowania w tus. registraturze do przej: 


L. 530. 
Celem 

Haempla w kwocie 630 zł. zpn. 

się w tutejszym sądzie na dniu 16 kwietnia 


Das ft. f. Lanbeógeriht in Brinn hat auf 


PERSIA Antrag ber É. f. Etaatanwaltfhaft mit bem 
Siwina . . Erfenntniffe bom 27 Jänner 188%, B. 1475, 

| Oświęcim, dnia 28 stycznia 1888. bie Weiterverbreitung der Brofdure: „Debata o 
(1379 1—3) | nakladu na statni polien“ nad § 300 Gt. ©. 


and nad) Nrt. III be8 Gefekes vom 17 Decem- 


L. 7972 
. ber 1862 verboten. 


C. k. sąd powiatowy w Wisniezu prze- | 
prowadzi dnia 11 kwietnia 1888 o godzi- 
me 10 rano przywusową sprzedaż przez | [= 
publiczną licytacye realności lwh. 114 a Dad f. t. Landesgeridt in Qaibah hat 
gr. Kamionna dłużnika Michała Ptaszka! auf Antrag ber t. t. Staatsanwaltfhaft mit dem 
, własnej celem zaspokojenia pretensyi Woj- | Grtenntuifje vom 14 Februar '88-, 3. 1157, 
jciecha Rozuma w kwocie 100 złr. bie WBeiterberbrritung des „Laibaher Woden- 
Cena wywołania 100 złr. blatt“ Nr. 392 bom 11 Februar 1888 wegen 
Wadyum 10 złr. _ | ded Artifels „Bur Theaterfrage” nad § 300 
Reszta warunków, akt oszacowania ij St 6. verboten. 
(wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regis- 


' traturae, 

| Arnii ; H Dag f. f. Lanbdesgeridt in Zara hat auf 
| NR a a Antrag ber f. f. Staatsantvaltfdhaft mit dem 
'L. 230 (1364 1—3) Ertenntniffe vom 2o Jdnner 18 8, 3. 364, 


dic Weiterderbreitung der Drudjdrift: „Libreria 
Eduuries di G. Wuditzka* nad § 580 St. 6. 
verboten. 


C. k. sąd powiatowy w Bochui zawia- 
: damia iż celem zaspokojenia ficmy 100 zł. | 
'z pn. odbędzie się na rzecz Kasy Oszeze 
,dności w tutejszym sądzie powiatowym 
i sprzedaż posiadłosci lwh. 43 gm. kat, Pro- 
jszówki objętej, dłużnika Jakóba Gierka 
terminach mianowicie 
|dnia 12 kwietnia i 17 maja 1888, każdym 
razem o 19 godz. przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


Das r. E. Kreisgeridt in Mobigno hat auf 
Antrag der f. t Staatdanwaltfdhaft mit dem 
Grfenntniffe vom 14 Jänner 185%, 8. 376, 
bie Weiterverbreitung ber Beitfdrift „Il Gio- 
vine Pensiero“ Nr. 29 bom 11 Jänner 1588 
foegen der Artitel , Dalmaticae res“ und „Doppo 
quattro anni d’onorata esistenza“ nah § 300 
| St. ©. berboten. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony | 


Das f. f. Xanbeggeriht in Trieft bat auf 
Antrag ber £. É. Staatéantwaltfdaft mit ben 
€rtenntniffen bom 24 December 1887, 9, 17, 
21 und 28 Jdnner und 2 Februar 1888, 33. 
1523/10184, 22/171, 58/415, 95/567, 100/742 
und 123/892, bie ABeiterberbrcitung der Nr. 
101 ber 3eit(drift „Edinost“ bom 17 December 
1887 wegen bes Mrtiteló „Zdruzimo se s Her- 
vati“ nah ben $$ 65 a St. G.;, der Nr. 815 
ber Zeitfdrift „LI Mattino“ bom 8 Jänner 
1838 fwegen de3 Artitela „Delizie eletioral« 


Wadyum wynosi 117 złr. 
Bochnia, dnia 9 stycznia 1888. 


Wyroki prasowe. 


(1324) G 

Das f. £ Minifterinm ded Jnnern bat 

unterm 23 Februar 1888, 3. 696/M. I, der in 

in Serbien erfceinenden Seitfdrift : 

| z Tornik* auf Grund beg § 26 des Wregge 

| fees ben Softbebit fur bie im Reicdsratye 
vertretenen Königreihe unb Linder entzogen. 


| „La Luna“ bom 10 Jänner 1888 Megen des 
Yrtifeld „Una gita a Pietroburgo“ nad $ 
122 a St .; der Nr. 11 der Beitfdrift 
= „L'Alba“ bom 14 Jänner 1888 fvegen bed 
Das l. t. Vandedgeridt in Prag hat auf | Urtifels „Per colore . .“ uah $ 302 
Antrag der t. t. Etaatsunwaltfjdhaft mit ben | St. ©. und wegen beð Urtifeld „Festa del 
I Erfenntniffen vom 7 und 9 Februar 1888, 33. i Pro Patria a Cormons” nah $ 65 St. 6; 
3615 und 8779, bie Weiterverbreitung ber Mr. j ber Mr. 3851 der geitfdrift ,L’Indipendente“ 
85 ver geitfdyrijt „Narodni listy" bom 4 Ye- | bom 21 Jänner 1888 wegen oeg Artifels „Gior- 
bran 1888 tvegen ded Urtifels ,Prekvapujici | nate Eroiche* nah § 405 St. ©., endlich det 
publikace“ nad ben $$ 308 und 310 St. G.,| Nr. 8851 derfelben Beitfdrift bom 27 Jdnner 
dann ber Mr. 87 derfelben Jeitfhrift vom 6] 1888 megen ded Natifelð „Lettere Dalmate“ 
Februar 1888 wegen bdeg Mrtifela „O pome- | nad § 302 St. ©., berboten. 
rech v Uhrach“ nah § 300 Gt. G. verboten. = 


Kuratele. 


| Das f. f. Kreisgeridt in Pifet hat auf 
Antrag oer t. £. Staatsanwaltfdhaft mit dem 
Ertenntniffe vom 15 Yebruar 1888, 3. 1090, | L. 695 (1873 2 - 3) 
bie Weiterverdreitung der Zeitfdrift ,Strako-! — C. k. sąd powiatowy w Krakoweu po- 
1888, |daje do powszechnej wiadomości, że Michał 


rzyciele hipoteczni uważani będą za przy- | fvegen beð Mrtifels „Moreni dvojim loktem v j Mydel vel Mydło ze Zmijowisk z mocy 


stepujaeych do głosów jawiących się wie- | dobe, kdy my vladnem“ nad § 65 » St. 6. 


rzycieli. 


Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickie- 


go, c. k. notaryusza w Niżankowicach. 
. k. sad powiatowy. 
Niżankowice, 14 czerwca 1887, 


L. 5514. 


uchwały e. k. sądu obwodowego w Prze- 
| verboten. myślu z dnia $1 grudnia 1887 1. 16897 za 
j —— M , marnotrawcę uznany, i temuż na kuratora 
| Das t t Rreisgeridt in Qeitmerih bat a Kohut ze Zmyjowisk nadany został. 
Antrag der- t. t Staateanivaltjhaft mit bem Krakowiec, 3 lutego 1688. 
Ertenntniffe bom 9 Februar 1888, 3. 1025, aa 
bie Weiterverbreitung der Zeitfdijt „Cesky | L. 1301. (1367 2—3) 
Sever“ Mr. 6 vom 4 Februar 1888 wegen Abraham Strisower z Dobromila uzna- 


(1403 1—3) | bes Urtitelg „Z Terezina, Zadost za zrizeni | ny został umysłowo chorym. 
Dnia 13 marca 1888, dnia 18, kwie-' Ceske skoly v Terezine* nad § 300 St. 6.| 
tuia 188, dnia 15 maja 1883 o godzinie; berboten. 


Kuratorem jego jest Heschel Blumen- 
į feld z Dobromila, 


nad) § 300 St. ©; ber Nr. 1 der Zeitfgrift| * 


10 rano odbędzie się w tutejszym e. k. s9- 
dzie przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. 61 w Kołodziejówce położonej wykazem ` Antrag der t. f. Gtaatgantaltfhaft mit dem 
hipotecznym l. 136 tejże gminy objętej w, Erfenntnijfe vom 11 Februar 1-48, 3. 1510, 
sprawie c. k, uprz. gal. Zakładu kredyto- . bie eiterberbreitung ber „Pilfner Zeitung“ 


wego włościańskiego we Lwowie w likwi-! Str. 11 bom 8 &cbruar 1688 fvegen ded Mr=; 
IL. 7874 


dacyi przeciw Janowi Kaczałubie o zapła- tifels „Dać objective Verfahren gegen Drud- 
cenie 9 rat po 52 zł.ireszty kapitału wkwocie fdhriften in Defierreih" nah § 300 St. œ. 
633 złr. 56 et. w. a. z pn. i berboten. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi; 
1800 złr. w. a., wadyum 1580 air. f 

W razie, gdyby realność ta na termi- 
nie trzecim sprzedaną być nie mogła, wyzna- 
czy sie do ułutwiających warunków termin 
na dzień 15, maja 1588 o godzinie 3 połud. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 
; la niewiadomych wierzycieli ustano- 
Wiono kuratorem Wasyla Kitaja zastępcę 
burmistrza w Skałacie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Skałat, dan. lips 1887. 


——— LL 


Das f. t. Kreisgeridjt in Eger hat auf An- 
trag der É. f. Staatdanalt(djaft mit bem Gr- 
fenntaiffe bom 9 %ebruar 688, 3. 1095, bie 
Weiterverbreitung der Beitfhrift „Der weftbsh- 


wegen deg Wrtifela „Abgeordneter Svoboda über 
bie Lage” nad § 803 St. G. verboten. 


Dag £. f. Kreisgeridht in Königgräk hat auf 
Antrag der f. f. Staatõanwaultfdhaft mit den 
Crfenutniffen bom 25 Jdnner und 7 Februar 
1 88, 33. 844 und 1243, bie MWeiterberbrei= 
tung ber DOrudfcrift „Supplimento. Worbote.* 


i 
Das £. E. Kreisgeridt in Pilfen hat auf | 


mifche Grengbote” Nr. 5 vom 4 Februar 1888 | 
i, ail 


C. k. sąd powiatowy. 
Dobromil, 5 lutego 1888. 


Upadłości 


(1848 3 - 8) 
C. k. sąd krajowy podaje do powsze 

chnej wiadomości. że w masie rozbiorowej 

Majera Wolfa tymczasowy zarządca tej ma- 

sy adw. dr. Flaschner jako stały zarządca 

zatwierdzony, a Franciszek Zagórski zastę- 

pea zarządcy masy Zamianowanym został. 
We Lwowie, 25 lutego 1388. 


(1325 3—3) 
W mys! $. 176. ust. konk. zawiadamia 


' się wszystkich wierzycieli masy rozbiorowej ` 


A. B. Rosenzweijga że plan częściowego roz- 
działu masy w biórze komisarza koukur- 
kursowego albo u zarządcy masy przejrzeć 
lub odpisać sobie mogą i Że wszelkie zarzuty 
przeciw temu planowi najdalej do 20 mar- 


ca 1888 ustnie lub pisemnie wniesion® 
winny. wy” 
Na wypadek wniesienia zarzutów. gą 
znacza się równocześnie termin owego 
pomianionego komisarza konkurs rapo do 
dzień 22 marca 1888 godzinę |” «| piani 
rozprawy nad zarzutami i ustaleB 
rozdziału 
Jasło, dnia 25. lutego 1888- 
C. k. komisarz konkursowy 
L 98 (e 
. 98. odst 
Podaję do wiadomości, że na Fabio" 
wie wyboru ogółu wierzycieli pęd pus” 
rowej Towarzystwa kredytowego uch 2% 
e. k. sąd obwodowy w Złoczowić 
z 14 stycznin 16888 1. 8513 %% 
zawiadowcą tejże masy Ignaci 
owicza, a zastępeą Jana Reicher 
Buska. 
C. k. komisarz konkursowy 
Busk, dnia 31. stycznia à 


Księgi gruntowe, 


L. 308. gyi 
Arkusze posiadania w formie „s p 
gruntowej dla gminy katastralD’? jm ar 
Średni, w powiecie sądowym kt ao red 
żono w biurze komisyi hipoteczhi, bw 
dyum Stanisławowskiego €. K. Ot cig, a 
dowego do powszechnego przej!” jei ark 
Zarzuty przeciw prawdzie 
e a 
1888, w którym to dniu ewontun o będ 
dochodzenia miejscowe wprowse 
1888: 
Konkursa. , » 
L. 1777. Cone 
zety Lwowskiej“ ogłoszoneg s, 
wiadomem, że konkurs na po%* 
1888 upływa. j 
Lwów, dnia 25. lutego 1888 


hipotecznych i inne akta założe? nry” e 
p 
7 a 
szów posiadania wnosić moćna do o dels 
Stanisławów, 1 marca 
Odnośnie do konkursu W RE 
sądowego w Jaworowie z dnie 


(18 
L. 1903. asie U 
| Posada sędziego w VIII. wot 
przy e. k. sądzie powiatowym 
jest do obsadzenia. A woje nale) ;, 
Ubiegający się wnio84 drodze 
udokumentowane podania W . 


| sanaj do 25go marca 835 
| ee EE SET w Czer wcach. 


Lwów, dnia 29 lutego 1888. 


: ‘ ja. 
Rozmaite obwieszczem z 
L. 7157. E 

C. k. sąd powiatowy * . xa p0 
uwiadamia niewiadomego z miejsc g 6 
Izaka Heftera, że w pe ee 
w sprawie spadkowej po 52/0 girt ay 
monie Hefter mee Z dnia to put 
1886 1. 5180 ustanowiono dla | tena. 
torem p. Maksta Reinera 2 Lop 

Łopatyn, 22 grudnia 15 


ja © 
L. 16898. < pyi „ie 

C. k. sąd obwodowy W. =. use 
prośbę Kazimierza Zagórskieś ów e 0 
jego żony Maryanny z Gr2y¥ pow tel yal 
skiej za zmarłą celem zawar toby jak? oa 
małżeństwa, wzywa każdego : nie” 10 
wiek miał wiadomość o 29°" jęskićl gat 
Maryanny z Grzywaczów wo” ied 
ścianki z Kontów powiatu A ue 
grodzkiego która w r. 185 ‘oad cH cil 
z gminy sie wydaliła i od “pio % bf 
miejsca swego zamieszkanie sje dA" gb 
jak też o sobie żadnej wieść „gy teg | 
wiadomości te temuż sądow! awek? „iah 
torowi dr. Leonardowi Te" ggg U 
Przemyślu do dnia 1 marca | gg porosi 
i inaczej po upływie tego czas gal" 
prośbę uznanie Maryanny 7, 
Zagórskiej za zmarłą nastęPoog, 

Przemyśl, 31 grudnia 

eee 

L. 8814. 


jasi% 
| C. k. sad powiatowy 


j AE yo 
sprawie egzekucyjnej Generales Nero 
The Singer Manufacturing on pust) opani 
G. Neidlinger przeciw Chung dor 
pto 67 zł. 36 ct. aw. w AE ch i 
uchwały tej samej daty i dam wy oy 
| wiadomego z miejsca pob Hol 
|nera ustanowił Pana Leona rem 
|taryusza w Lopatynie kura og 
Łopatyn, dnia 24 gru i 
a lei l 
L. 2857. W 
| C. k. sad krajowy wy RR q 
podaje do wiadomości, że Avery® g 
|czoski mianowany e. k. pet f 3 
' M kowie asy anig 
1888 przysięgi y W 
sanej zostaje 
urzędu swego. 
Kraków, 


21 lutego 1888: 


SpA Go di ak lan i) — 


(1829 3—3 


niewiadom e | Kruczkowskiej 
olfs 

ia j huta Iszych z | przed południem. 
ch spad 


) a 11 lutego 

którym postępowanie 
tawie ustawnicze 
a wdr 
od dnia 


zmarłym, po 


ma Owe na 8 
zadku dziedzie gui 


Jedną W roku 
dek tą U 


go po-! 

ożono w przeciągu 

L „ogłoszenia edyktu 

ie ya W razie przeciwnym spa- 
Wiadezonymi spadkobiercami i | L. 49379. 

a w osobie adw, kraj. dr, Billeta C. x. 

£ ady, rtruktowanym będzie. 

„ K. sądu obw 

BPH, i lutego 1888, © 


lo 


SPadko 


C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto 1 lutego 1885. 


życie i miejsca pobytu Katarzyn Sylwester i 
S (1341 3—3) 
esku podaje 
is Onenia Krasowska u do 
urodz: Chodak zmarła dnia 
w Ludhore.ch bez pozosta- 
woli rozporzadzenia. 
® pobytu spadkobiercy Sem- 
t wiadome, wzywa się ta- 
Przecjągy jednego roku 
u l wuiósł swa oświad- 
erni Jż po bezskutecznym 
TEA Qu przeprowadzeną 20- 
Padkowa ze zgłaszają- 


€ Spacek : 
go ami i ustanowionym 
ee, 


* 88d powi 

Moke}, a atowy w Ol 

FR eg Tee 

Wienia * > 4 
lej 

„ miejsc 
nie j 


l 
| listopadu 1387 wniosła pozew i o pomoce 
sądową prosiła w skutek czego uchwałą 
duia dzisiejszego pozew ten do pisemnegu 
postępowania z terminem wniesienia obrony 
w ciągu dni 90 drkretowany został, ponie- 
waż miejsce pobytu Katarzyny Sylwester 
nie jest wiadomem 
jowy do zastępowania i na jej koszt i szko- 
de tut, adw. dr Krzyżanowskiego ze sub- 
stytacyą adw. dr. Lehmaua kurato'em 
mianował z którym niniejsza sprawa wedle 


ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 


w 


ktem wzywa się zapozwanych aby w nale- 

Żytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 

; tytuły prawne ustianowionemu zastępcy udzie- 
(1326 3—8) | lili lub innego zastępeę wybrali i sądowi 
jowy wyższy w Krakowie | oznajm:li słowem stosownych do obrony 
OMośŚej, że Gabryel Orza- | środków użyli gdyż wynikające z zaniedba- 
E N ©. k. notarynszem w | R sami sobie przypisać będą mu- 
og niu w dniu 15 lutego | i , . . 
Dc notarnszy przepi Lwów, dnia 10 grudnia 1887. 


je i 
upoważniony do objęcia urzę- |p 6991 


` Sd kra 
wiad 


Bang: PTZYSJ 
dy D zosta 
Swe 

go 


(1210 3—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu An- 
toniego Bukowczyka zawiadamia się, że 
| w skutek wniesionego dnia 9 listopada 1887 
i1. 6691 pozwu przez Wania Fieułę przeciw 
i Antoniemu Bukowczykowi pto 23 afr. ex 
| majori 83 złr. celem bronienia praw pozwa- 
|nego ustanowiono kuratora w osobie Igna- 
cego Nizictka z Jaślisk wyznaczając w tej 
sprawie termin na dzień 4 kwietnia 1888 
godz. 9ta rano. 


™, 21 lutego 1888. 


mL 


g ; (1385 2—3) 
: Pragktalowy we Pare na 
si A Wzywa posiadacza za- 
owa) ocak rachunku bieżącego 
ranki krajowego l. 3086 na 
a ah à 1 na kwotę pierwotnie 
takow óćnie 1000 zł. aw. opie- 
nh ee ciągu 1 roku sześciu | 
Bazec; 'cząć od ogłoszenia te 
Przedłoż 1e lwowskiej tutejszemu 
g Jł i prawa swe do niej 
ziaczej po minionym term 
le Izaka 


orowi środki do obrony służące dostar- 

czyć lub innego zastępcę sądowi wskazać. 
k. sąd powiatowy. 

Rymanów, dnia 31 grudnia 1887. 


| L. 842. (1247 3—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie usta- 
1859 2—8) | nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
js leg. tarno- |j życia Antoniego Wyki kuratorem Marcina 
S Í A Ca pobytu niewia- | Sochę wójta z Kamienia z pozwu wniesienia 
ty tnia ęciw niemy ye (mil Bubieki | prośby przez Izaka Karpfa przeciw temuż 
jgtu t888 |, 100 Pozew z dnia 31 |niewiadomemu z miejsca pobytu o intabu- 
87 Dajmy z dat Te a kon- | lacye sumy wekslowej 28 zł. zpn. i zara- 
cz. 3 SEDO Ww 14 marca zem wzywa go aby środków obrony swemu 
stao, Pozew  kuratorowi ,kuratorowi dostarczył lub sam sobie cbron- 
o ob cę ustanowił, 


godz, 9 Rzesżów, 9 lutego 1888. 


» 1] 

Neg (1.3098, | weg „(1280 3—3) 
=: i nia wietnia 1886 przydybano u 
A Hr Berson a) i Michała i Piotra Stareńko dwa konie wa- 
V z siedzibą w Mari 4] na łachy zwykłej rasy chłopskiej, około 8 lat 
atu Izby Adwokatów goru. mające, maści kasztanowatej z kradzieży 
> lgo marca 1888. roi znajdujące się w tusądowym 
Wzywa się zatem każdego kto się 
uważa za pierwotnego właściciela tych ko- 
ni aby się zgłosił w ciągu roku liczac od 
czasu kiedy edykt poraz trzeci w gazetach 
umieszczonym zostanie, aby prawo swoje 
udowodnił w przeciwnym bowiem razie ko- 
nie te na publicznej licytacyi sprzedane 
zostaną otrzymana zaś cena kupna w tusą- 

dowym depozycie przechowaną będzie. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Sądowa Wisznia, dnia 18 lutego 1888. 


L. 7308. (1240 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 
(1374 1—8)!do wiadomości, że w dnin 20 października 
w Kulwaryi za- | 1879 zmarł Marcin Bernat w Trześni 2 po 
. pobytu Maury- | stawieniem kodycylarsego rozporządzenia 
„Przeciw niemu wniósł | ostatniej woli z daty Trześń dnia 12 pa- 
ë 0zew o zapłacenie | Zdziernika 1879 sąd niezmając pobytu córki 
0 10 stycznia | zmarłego Marysuny Rado, wzywa ją aby w 
aera do rozprawy | przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
0. Wz 888 o godzinie | wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie i 
Ź Binh oe Się zatem po- | wniosła oświadczenie przyjęcia spadku w 
Sele się stawił, przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
dlań kura- | prowadzonym 2 dziedzicami „zgłaszającemi 
; w Kalwaryi | się i z kuratorem Janem Sękiem dla niej 
ion. skutki zanie- | ustanowionym. 


Mielec, dnia 28 grudnia 1887. 


Waki - k. S 

dow, wadami 
ma EO Sana, 
t logy adla 
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owi AK ( 
a at. miejg, de 


Z mie 


Ehrlich 
n 


Miecz > 
hin ‘I Wi Gateckiemu dorę- 
rony na dzień 27 lu- 


rano Wyznaczono 
o 1888, 


r. Sa 


wyznaczony i temuż 
, em ustanawiony został, 
in naw? pozwanego aby na 
CE nej informacyi ku 

Przez pełnomocnika 


r 
JSztak, dnia 28, lutego 1888 
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189. (1270 3—3) 
©. k. sąd powiatowy w Przeworsku 
zawiadamia niewiadomego z życia i miej 
sea pobytu Alojzego Barcikowskiego, iż w 
sprawie egzekucyjnej towarzystwa zaliczko 
wego w Lancucie przeciw memu i Janowi 
Skawińskiemu o 161 zł. 31 et. ustanowio- 


(1282 3- 3 p 
głoszonego przez Penis 
dnia 3] „maja 1887 


m- į rozprawy dzień 7 marca 1888 godzina 9 lutego 1887 |. 986 dozwalającą egzekucyj- | 


i Gdy miejsce pobytu Maryi Kruczkow- 
p. Chaimie | skiej nie jest wiadome, doręcza się powyż- 
sze zgłoszenie ustanewionemu dla tejże ku- L. 20367. 
ratorowi Ilkowi Fedyna w Potoku wielkim | 
i zawiadamia się otem Maryę Kruczkowską. 


(1800 3—3) | do 
! sąd krajowy we Lwowie niniej- | 
szym edyktem Wiadomo czyni że Katarzy- 
ne Tamaszewska przeciw nieobjytej masie | osobie 
spadkowej Jakóbu Syiwester niewiadomej z | został 


innym ozaiesienie współwłasuwści realności | szą Laufer aby ustanowionemu knratorowi | 
pod |. 246"/, we Lwowie położonej pod d 25 Í 


azatem c. k. sąd kra- ' 


orem Janem Łonskim z | przeprowadzoną będzie. Niniejszem więe edy- | 


9 


) dla gminy Potok wielki, na imię Maryi no dla niego kuratorem Piotra Swistka z dysława Semetkowskiego w Sokalu ustano- 
zapisanej, wyznaczono do | Kańczugi 


i wręczono mu rezolucyę z 14 wiono. 


. Wzywa się zatem tychże ażeby usta- 
i nego wpisu prawa zastawu dla dłużnej sumy. | nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
| Przeworsk, 7 listopada 1887, : cyi udzielili lub innego zastępeę ustanowili 
| | gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
(1261 3—3) , będą musieli przypisać. 
i C. k. sąd a ak del. w Przemy- | Sokal, dnia 26 listopada 1887. 
i šlu podaje do wiadomoćci, iż na pozew | = 
kroić Leker przeciw Eem z | de 466% : (102208-8) 
í miejsca pobytu Mojżeszowi Laufer i innym | C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
lo 56 zł. zpn. do 1. 20367 wniesiony termin l sza, że do tegoż sądu dnia 2 lutego 1888 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 do |. 4664 wniósł Chaim Guttman przeciw 
(kwietnia 18-8 godz. 9 rano wyznaczony i | niewiadomym z miejsca pobytu i życia An- 
i pozwanemu Mojżeszowi Laufer kurator w ™e 1 Maryannie Kaiser pozew 0 zniesienie 
adw. dr. Skórskiego ustanowionym | współwłasności realności pod l. 180%, na 
i który to pozew wyznaczono 30tu dniowy 
termin do wniesienia pisemnej obrony. 
| Gdy miejsce pobytu pozwanych Anny 
,i Maryanny Kaiser nie jest wiadome, zo- 
stał dla nich adwokat dr. Bliziński kura- 
torem a tegoż zastępcą adw. dr. Maryań- 
ski mianowany. 
| Wzywa Się zatem Annę i Maryanne 
i Kaiser aby do swojej obrony służące Srod- 
|ki ustanowionemu kuratorowi dostarczyły 
lub też innego zastępcę sobie obrały i te- 
goż sądowi oznajmiły gdyż inaczej ze za- 
(medbania wyniknąć mogące następstwa 
|sami sobie przypiszą. 
j Lwów, dnia 18 lutego 1888. 


ZOZ E 
Doniesienia prywatne, 
"© Sas 


| Wzywa się przeto pozwanego Mojże- 
przed powyższym terminem potrzebną in- 
fonnacyę udzie? lub innego zastępcę usta- 
now i sędowi oznajmił inaczej skutki z 
„tego zaniedbania wynikaąć mogące, sam 
| sobie przypisz}. | 
Przemyśl 13 lutego 1888. 


+L. 638. _ (1254 3—3) 

C. k. sad krajowy podaje do wiadomo- 
ści, że w skutek pozwu Ferdynanda Gadom- 
skiego opiekuna małol. Eleonory i Floren- 
tyny Matlachowskich przeciw masie depozy- | 
towej Justyny Kolodorfe:owej i jej downie- | 
manym  Spadkobiercom z imienia, życia i | 
miejsca pobytu nieznanym o uznanie, iż prawo | 
żądania zapłaty sumy 180 zł. wraz z 5 pre. | 
od sta od tejże sumy na rzecz masy depozyt. Ju- ! 
styny Kolodorferowej zapisanew stanie bier- | 
nym realności pod lk. 328 dz. I w Krakowie 
| zgasło, ustanowionym został kurator dla 
pozwanej Justyny Kolodorferowej i tejże 
domniemanych spadkobierców w osobie adw. 
dr. p. Kremera z substytucyą adw. dr. p. 
Chumarskiego. 

Wzywa się przeto pozwanych, sby 
potrzebnych informacyj kuratorowi udzielili 
lub też innego pełnomocnika sobie obrali 

Kraków, 13 stycznie 1888, 


| 
| 


| 
| 


w przeciagu iwóch godzin 
i pozbycie siy Tasiemea 
bez pr =y sone ba 
Bani prowl, aii 

po użyciu 
grze 


przeciw Tushemeow! § 
= L: KIRNA § 
Odiat 15 nżywany : 
dw Srodek w szpitalach paryz- 
tej kich zuwszo z nieomylnym skutkiem. 
p We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha M 
i Wewidrskiego. 


7518 


(1435 1—3) 
Konkurs. 


| L. 279 ari 3—3 


C. k. sąd powiatowy w Pilżnie w 
sporze sumarycznym Józefa Piotra 2ga 
im. Horodyńskiego przeciw Mirosławowi Przy Wydziale Rady powiatowej w 
Bogdańskiemu o zapłacenie kwoty 1000 złr. | Żywcu jest do obsadzenia posada kondukto- 
w. a. z pn, ustagawia dla niewiadomego z jra do nadzoru dróg powiatowych i gmin- 
życia i miejsca pobytu Mirosława Bogdań- | nych z płacą roczną 600 złr. i ryczałtem 
skiego kuratorem p. Tytusa Bujnowskiego ina objazdy w kwocie 200 złr. 
c. k. notaryusza w Pilźnie i temuż kura-| Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
udokumentowane podania do Wydziału Ra- 


torewi tutejszosądowy wyrok z dnia 30! 
września 1887 1. 3386 doręcza. dy powiatowej w Żywcu najdalej do 1 kwie- 
tnia 1888. 


O czem zawiadamia sie Mirosiawą 
Bogdańskiego z wezwaniem, by sobie usta- Zywiec, dnia 28 lutego 1888. 
m (1389 1—3) 


nowił innego obrońcę, lub też ustanowio- L172 
Konkurs 


nemu kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczył w przeciwnym bowiem 
razie ma złe skutki sobie przypisać. 
C. k. sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 28 stycznia 1888. 


Na opróżnioną posadę lekarza miejskie- 
go w Niżankowieach, siedzibie c. k. sądu 
powiatowego i urzędu podatkowego jakoteż 
, : ad . twartej apteki, rozpisuje się niniej- 
C. k. sąd krajow damia niewia- | 20¥° 0 ; 
gomych 2 muon potge "age Too, | 9 ponkur terme dą ara 188, 

be er : posadą tą, C 
e ii To e A | stabilizowaną bod F2LA jest renu- 
Gadomski jako opiekun małoletnich Eleonory ij w lee a ar ktérymi dokto- 
ności pod l 328 dz. I w Krakowie złożył | zowie medycyny mają pierwszeństwo, zechcą 
na rzecz tychże nieobecnych do depozytu ie ia cot came, T o pod. 
sądowego łączną kwotę 114 złr. pe A ce- | pipes Z pz w: nikła 
lem zaspokojenia sum 350 złp. i 45 wp. z . : 3 
procek di BS ich-iittęcow ot bierny m | Niżankowice 29 lutego 1888, 
powyższej realności intabulowanych i Ze! L, 26. 
celem strzeżenia praw wyżnazwanych niebec- 
nych, oraz celem ze znania delaracyi eksta- į 
bulacyjnej adwokat dr. Kapiszewski w Kra- 
kowie kuratorem mianowany został. 

Kraków, dnia 5 stycznia 1888. 


L. 47264 (1260 3—3) | 
| C. k. sąd delegowany miejski w Kra- | siedzeń Rady powiatowej w Nowym Sączu 
|kowie zawiadamia niniejszym edyktem p.j na które w myśl $ 40 statutu członków 
| Wincentego Kruczkowskiego, że, przeciw ; stowarzyszenia zaprasza Się: 
|niemu wnieśli Wiktor Dudek i inni o u: Porządek dzienny. 
į znanie współwłasności realności |. 9 i 45 1. Załatwienie wstępnych 
i w Prądniku białym, pozew, w załatwieniu re 
| którego wyznaczono termin ha dzień 22; 78 2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
| marea 1889, Gdy miejsce pobytu pozwane- |; „epynków kasowych za rok administra- 

go jest niewiadomem, przeto e. k. sąd tu-| cyjny 1887. 
tejszego adwokata p. dr. Stycznia kurato- | 3. Sprawozdanie rady nadzorczej, wnio- 


| rem nieobrenego ustanowi!. sek tejże o zatwierdzenie 2e], 
j iniej M: ; zamknięcia ra- 
leca się zatem niniejszym edyktem >: knię. 
Me a na SBD Maite? albo | chunkéw i bilansu, oraz o udzielenie dyre- 
m 


: keyi absolutoryum za rok. 1887 

ebne dokumenta ustanowionemu | ; : , 
ji Mr zastępey udzielił, lub innego so- | a 4. „stwierdzenie uchwalonego przez 

bie obrońcę wybrał. |Tadę na zorczą rozdziału zysku. 
Kraków 2 stycznia 188%, 5. Wybór 3 członków do rady nadzor- 
w 1 jednego a ewentualnie więcej zastęp- 

ców w miejsce z koleji ustępujących. 

UWAGA. Rachunki i bilans złożo- 
4 w biórze kasy zaliczkowej dla przej- 

rzenia w godzinach urzędowych. 


L. 34609. (1256 3—3) 


(1417) 


Dziesiąte zwyczajne 


Ogólne zgromadzenie 


członków kasy Zaliezkowej w Nowym Sączu 
towarzystwa zarejestrowanego Z ograniczo- 
ną poręką odbędzie się w dniu 11 marca 
1888 o godzinie 3 po południu w sali po- 


} 
i 
1 
i 
f 


czynności 


| czej 


t 


L. 15968. (1817 3—3) | 
l Sokalski c. k. sąd powiatowy zawia- 
i damia Hersza Zigmana, Jakóba Zigmana, 
ii niel. Rerzię (Rozie) Zeiger ee tejże "Za legitymacyję służy książeczka udziałowa 
opiekuna z życia i miejsca | NE SC NIS dE ee ; 
ere i aa ook I. | i N Rada nadzorcza kasy zalieczkowej w 
aS 3 a. 3 i y Q 5 . f 
717 i 2054 Sokala wyznaczono termin do AA R 2 zarejestrowane 
rozprawy ustnej na 28 maja 1880 godz. £ ona poręką. 


A $ Gustaw Romer 
10 rauo i że dla nich kuratorem dr. Wła- preses 


| ne są 


Jan Kosman 
sekretarz. 


L. 116. (1416) 


Trzynaste zwyczajne 

Ogólne zgromadzenie 
członków towarzystwa zaliczkowego w So- 
kalu stowarzyszenia zarejestrewanego z 
ograniczoną poręka, odbędzie się we wtorek 
dnia 18 marca 1888 o godzinie 12 w po- 
łudnie w sali posiedzeń rady gminnej w 
Sokalu, na które członków stowarzyszenia 
uprzejmie zaprasza się: 

Porządek dzienny: 

Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za 
rok 1887, 

2. Sprawozdanie rady zawiadowezej 
oraz wniosek tejże o zatwierdzenie rachun- 
ków i bilansu i udzielenie dyrekcyi abso- 
lutoryum za r. 1887. 

8..Rozdział czyrtego zysku 

4, Wybór 5 ezłonków rady zawiadow- 
czej z kolei ustępujących. 

5. Wniosek członków. 

Sokal, dnia 28 lutego 1888, 

Rada zawiadowcza 


Stanisław Polanowski Jozef Siedmiograj 
prezes. sekretarz. 


Obwieszczenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, iż jako za- 
rządea masy rozbiorowej J. Grossfelda, byłego kup- 
ca w Jarosławiu, wystawiam na ryczałtową sprzedaż 
z wolnej ręki w drodze ofert wszelkie dotzd z wol- 
nej ręki niesprzedane zapasy towarów sklepu bła- 
watnego i sukiennogo tej masy, wraz z urządzeniem 
ocenione na przeszło 16.450 złr., których wykaz mo- 
że być w mojej kancelaryi przejrzanym. 

Oferty zaopatrzone w zakład 20 pre. ofiaro- 
wanej ceny należy złożyć do rąk moich najpóźniej 
do dnia 12 marca o 11 godzinie rano, których od- 
pieczętowanie nastąpi wobec wydziałn wierzycieli 
tegoż dnia o godzinie 6 wieczór, .P4 

Najwyższą cenę kupna ofiarujący stanie się 
nabywcą za poprzedniem zatwierdzeniem jego oferty 
przez wydział wierzycieli, któremu przysłuża jednak 
prawo oferty nie przyjąć. 

Nabywca winien ofiarowaną cenę kupna zło- 
żyć do rąk moich w 24 godzinach po uwiadomienin 
go o zatwierdzeniu oferty pod rygorem przepadnię- 
Gia złożonego zakładu na rzecz masy rozbiorowej i 
odpowiedzialności nabywcy za różnicę uzyskanej 
przy powtórnej sprzedaży cony kupna. 

Po złożeniu eeny kupna oddane będą nabyw- 
cy na jego koszt wszelkie zapasy towarów z urzą- 
dzeniem skleprwem wedle inwentarz: w posiadanie 
nie ręczac ioiai za podane w inwentarzu rozmiary, 
cenę i gatunek towarów, : 

Jarosław, 29 lutego 1888. 

Dr. Władysław Grabowski, 
adwokat w Jarosławiu. 


L. 1733. M Ue 
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolei 
żelazna. 


Obwieszczenie. 


Przy odbytem na dniu 1go marca 1888 
w przytomnośći ek. notaryusza XVII. loso- 
waniu czątskowych obligacyi pierwszeństwa 
J emissyi i X. losowaniu cząstkowych obli- 
gacyi pierwszeństwa II. emisyi. Pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, wylo- 
sowano następujące jedną seryą, objęte nu- 
mera, a mianowicie: 
z obligów pierwszeństwa l. emissyi numera : 

55001, 55205, włącznie t. j. 205 sztuk, 


z obligów pierwszeństwa IL, emissyi numera: 
7001, 7077 włącznie t. j. 77 sztuk, 
Imienna wartość tych wylosowanych 

obligów pierwszeństwa I. emisyi zostanie 

spłaconą począwszy od dnia Igo września 

1888, a obligów pierwszeństwa II. emisyi 

począwszy od 1go lipca 1888, za złożeniem 

oryginalnych obligów i wszystkich do nich 
należących, po tym dniu płatnych kuponów 

Z dniem lgo września, a względnie Igo 

lipca 1888 ustaje wszelkie dalsze oprocen- 

towanie wyż wymienionych obligów I. a 

względnie If emissyi. dlatego też wartość 

kuponów po tym dniu płatnych, któreby od 
obligów odcięte były, od kapitału opłacać 
się mającego potracona zostanie, 

Następujące przy losowaniach w po- 
przednich latach wyciągnięte obligi pierw- 
szeństwa do 81 grudnia 1487 jeszeze spła- 
conemi nie zostały, a mianowicie: 

Obligi pierwszeństwa I. emisji. 

Z XIV. losowania dnia l marca 1586 9 sztuk 
Nr. 89129, 69130, 69152, 89133, 59143, 

89149, 89150, 49151, c9156, 

Z XV. losowania dnia 1 marca 1886 21 sztuk 
Nr. 89248, 89249, 89250, 89255, 89256, 

89257, 89258, 89259, 89260, 89289, 

89270, 89270, 89271, 89276, 89279, 89262, 

89291, 89292, 89298, 69299, 69300, 59365. 

Obligi pierwszeństwa 11. emissyi: 

Z VII. losowaniu dnia 1 marca 1845 6 sztuk. 
Nr. 5502, 5520, 5548, 5544, 5556, 

Z VIII. losowania dnia 1 marca 1887 19 sztuk. 
Nr. 2588, 2589, 2598, 2600, 2601, 

2602, 2621, 2622, 2623, 2624. 

Z 1X. losowania dnia I marca 1887 19 sztuk: 
Nr. 502, 506, 516, 517, 518, 523, 530, 

581, 032, 588, 534, 535, 541, 551, 552, 

558, 555, 558, 561. 

Wiedeń, dnia 1 marca 1888. 


Rada zawiadowoza. i 


Z drukarni Wł. Lozitskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dora Wernera. 
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L. 6840 IL 
Kolej żelazna Lwów-Belzec. 
(Tomaszow.) 


Zastanowienie ruchu na prze- 
strzeni Lwów-Belzee. 


W skutek gwałtownej burzy i 
ztąd powstałych ponownych zamieci 
śnieżnych, zosta? ruch wszelkich po- 
ciągów na przesirzeni Lwów-Bełzec 
z dniem 5 marca 1888 wstrzymany. 

Lwów, 5 marca 1888. 
0.k.uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko- 


Czerniowiecko-Jasskiej 
jako zarząd ruchu. 


ET Ey HA es 9 ar eee MA mim CR „PAK 


Dr. Biim Nerwowy Ekstrakt > 


sporządzony z leczniczych roslin 
według własnej metody. oŭ wieln 
lat zuany żuakomity środek na 
aerwowe słabości, jak hola ner. 
wowe, migreny, ischias, bole krzy- 
ży i pkclerea, epilepsyę, Spara- 
AIG liżowanie, osłabienie, polueye. 
HARKS Dr. Behra nerwowy €kstrskt u 
“ywo Bię na gicht i reumatyzm, sztywność 
"uszkułów, reumatyzm stawów i muszzułów, 
nerwowy ból głowy i szum uszy, Dr. Behra 
uarwowy ekstrakt używa pie tylko zewnętrz- 


uia, (ona fiaszki z dokłądnam opisaniem *u- 
Życia 40 et. ? 
NB. Przy zakupoie tego preparatu u & 
walaé naleńy, aby każda flaszka na! zewnętrs- 2 
nein opasowanin RA 


opairzona bjła powyższą 
warka ochronną, 4146 

Gzwny skład wysyłkowy: Gloggniiz, 
Niższa hetrya, w aptece Juliusza Bittnera. 

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 

scha aptekarza, Zygirunta Ruckera aptekarza. 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLINSI przeciw kaszłom, kata- 
rom, mieżytowi oskrzeli, cho- 
robo gardiamym, grypie, bo- 
loam w krzyżach, gośćcowi i t. d 
Użycie tego papier bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystareza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie, 

W Paryżu u fabrykauta p. Wistin 
va ulicy da Seme Nr. 81. 

Dostxć można w Krakowie w apta- 
kach p. p Trauczyńskiego, K, Wiszniew. | 


skiego, i W. Redyka; we Lwowie u pp. 
Mikolascha, Wewiorskiego i Beisera. 


0% 
L. 31 (1413 1—3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Prezydyum magistratu kr. stoł. miasta 


Lwowa rozpisuje niniejszem koakura z ter: | 


minem do 15 marca r. b. na posadę elewa 
technicznego z adjutum rocznych 600 zły. 

Od kandydata wymaga się ukończo- 
nych nauk technicznych , bądź na instyty- 
tach politechnicznych w państwie, bądź za 
grynicą na równorzędnych instytutach pu- 
hliecznych, nadto winien kandydat poddać 
się sześciotygodniowej próbie, a przysięga 
służbowa zostanie odebrana od niego do- 
piero wtedy, jeżeli w tym czasie złoży do- 
wody pilności i uzdatnienia do służby bu 
downiczej, 

' W ciągu czterech lat licząc od dnia 
złożenia przysięgi winien kandydat złożyć 
z dobrym postępem przepisany egzamin 
państwowy, 

Ubiegający się o pomieniouą posadę 
zechcą w terminie oznaczonym wnieść na- 
leżycie ostemplowaue podania do Prezy- 
dyum magistra u i załączyć dowody eo do 
wieku, odbytych studyéw i dotychczasowe- 
go zatrudnienia, tudzież wykazać stosunki 
pokrewieństwa z urzędnikami miejskimi. 

We Lwowie, dnia 23 lutego 1888, 

Mochnaeki m, p. 


(1436) 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 
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Dzierżawa Rosochacz 


dwie mile od Kołomyi, pół mili od w 
svinca, 850 morgów ` roi, jest zuraz do wydsierża- 
wienia na lat siedm. Zasiewy czime i jare ok:to 600 
morgów. Inwentarz żywy i martwy dodaję na spłaty 
ratumi. — Poczta Gwożdziec. 814 
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Ogłoszenie licytacyi. 


ddział zastawa : 
galicyjskiego BANKU kredytoweŚ 


ulica Jagielońska 1. 3 (dom wlosy” stał 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dr! j888 
niego stycznia 1848 r. zastawy dnia 516 kwietnie z mf, | 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacje tów j 
$ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, 74 8 
sprzedane zostaną, 

Uwaga, W dniu licytacyi nie będą przyjmowane, ani prolongaty: 
Lwów, dnia 5 marca 1888. 
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